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Pogłębiamy coraz bardziej stosunki handlowe z zagranicą

Dostawy z Polski
umożliwią Węgrom wykonanie planu 3-letniego

Wywiadz ministra pelnoncip Rcpuiiiiki Weprskisi
W a r s z a w a  (PAG). Z okazji Tygodnia Przyjaźni 

Polsko - Węgierskiej przedstawiciel PAG przeprowadził 
® Przybyłym ostatnio do Warszawy posłem nadzwyczaj­
nym i ministrem pełnomocnym Republiki Węgierskiej Be- 
a Szanto rozmowę na temat stosunków gospodarczych 

Pomiędzy obydwoma krajami.
W y m ia n * z Poteką —  p o w ie - 

5 ® a ł m in . S zanto  —  posiada d la  
Węgier doniosłe znaczenie goapo- 
bąrcze. Polska dostarcza nam  
*v»elu a rtyku łó w  przem ysłowych  
® zasadniczym dla nas znaczeniu.
“ «stawy polskie w p łyną nie 
tylko  pozyty w n ie  na przyspieszę- 
Jtte tem pa odbudowy W ęgier, lecz 
'*kże  przyczynią  się w ydatnie  do 
Przedterm inowego w ykonania  p la  
b® trzyletn iego, k tó ry  zam ierza- 
~ty wykonać w  ciągu dwóch la t

Bięciu miesięcy.

—  K tó re  z  a r ty k u łó w  d o s ta r­
czanych W ęgrom  p rzez  P o lskę  
uw aża P an M in is te r  za n a jb a r ­
dz ie j cenne d la  gosp od a rk i w ę ­
g ie rsk ie j?

—  Przede w s z y s tk im  koks i  w ę ­
g ie l. Poza ty m  dożę  zastosow anie  
w  naszym  p rzem yś le  z n a jd u ją  
ró w n ież  p o ls k ie  a r ty k u ły  chemio® 
nc ora® e le k tro d y  w ęg low e . Są­
dzę, że i  w  przyszłośc i to w a ry  te  
będą nada l poszuk iw ane  na n a . 
szych ry n k a c h .

—  A  ja k  Pan M in is te r  ocenia

Rumunia wypowiada
h u i i u r a t m ę g  x. F r a n c j ą

B u k a r e s z t .  (PA P). Prasa rum uńska zamieściła kom unikat 
w caydium  W ielkiego Zgrom adzenia Narodowego o w ypow iedze- 
®ńi przez rząd Ludow ej R epu b lik i R um uńskiej układu k u ltu ra ł-  
®6Svi, zawartego z F ranc ją  w  ro ku  1939.

ale ud z ie la  im  pom ocy w  ic h  n a ­
padach  na d e m o k ra tó w  ru m u ń ­
sk ic h  w e  F ra n c ji.

K o m u n ik a t podkreś la , że w y ­
pow iedzen ie  u k ła d u  k u ltu ra ln e ­
go, zaw artego  z F ra n c ją  w  ro k u  
1930, je s t zgodne z k o n s ty tu c ją  
ru m u ń s k ie j re p u b lik i lu d o w e j.

"Prasa ru m u ń ska  podkreś la , że 
u« ład  te n  d a w a ł F ra n c ji znaczne 
^ S y w ile je , n a to m ia s t d la  K u m u - 
<1ii b y ł on szko d liw y . Rząd i r a ń ­
s k i ,  k tó ry  obecnie  w y k o rz y s tu -  

ten  u k ła d , p rze ś la d u je  ru m u ń -  
d*i ic h  s tu d en tó w , a re sz tu jąc  ich  i 
d e p o rtu ją c , p rze p ro w a d za  re w iz -  

s?ko le  ru m u ń s k ie j w  F o n ta - 
e “ e Bose, zde le g a lizow a ł T o w a - 

z y s tw o  P rz y ja ź n i R u m u ń sko - 
t f n c u s k ie j ,  za w ie s ił d z ie n n ik  
k o lo n ii ru m u ń s k ie j w e  F ra n c ji

N a to m ia s t w  s tosunku  do' re ­
a kcy jn y c h  e le m e n tó w  ru m u ń ­
skich, p rz e b y w a ją c y c h  w e  F ra n ­
k i .  rzą d  fra n c u s k i oka zu je  n ie  
^ I k o  d a le ko  idącą  pob łaż liw ość ,

Klęska suszy w Australii
C a n b e r r a .  (SAP). Ponad 5 

'b ilionów owiec i bydła wyginęło  
¡y A u stra lii na skutek najstrasz- 
"Wszej w  ciągu ostatnich 100 la t

Bewne okolice bogatych w  pa- 
tw iska p ro w in c ji zachodniego 

^ueenslandu i  tery to rió w  północ- 
**ych nie m ia ły  odpowiednich o- 

adów deszczowych w  ciągu 3 o- 
st*tn ich  la t.

W  sam ym  Queęnslar.dzie liczbę 
®»<Hych owiec ocenia się na 4 
'Jńliony, a w  terytoriach  pónoc- 
®ych padło już  ich około l  m iłio -  
ba i codziennie zdycha jeszcze o- 
®ecnie ponad 1.000 owiec.

Całe po łac ie  k r a ju  zosta ły  za­
c e n io n e  w  je d e n  tu m a n  k u rz u  
Pfzez s iln e  w ia t r y ,  k tó re  dos ło w - 
®le przenoszą codz ienn ie  tys iące  
t° ń  z ie m i do O ceanu S poko jnego.

m oż liw o śc i ro z w o ju  s tosunków  
po lsko  -  w ę g ie rs k ic h  w  p rzysz ło ­
ści?

—  W yd a je  m i się, iż  p og łęb ien ie  
i  zac ieśn ien ie  s to su nkó w  gospo­
d a rczych  p o m iędzy  Po lską , a W ę ­
g ra m i w  la ta ch  p rzysz łych  je s t n a j 
z u p e łn ie j m oż liw e  i  wysoce pożą­
dane z p u n k tu  w id ze n ia  in te re ­
sów  obu k ra jó w . W ę g ry  ze sw e j 
s tro n y  uczyn ią  w szystko , aby 
w sp ó łp ra ca  pom iędzy  naszym i 
k ra ja m i w k ro c z y ła  na w ła śc iw e  
tory- i  b y ła  w a żn ym  cz y n n ik ie m  
p rzysp iesza jącym  m arsz obu k ra ­
jó w  do  soc ja lizm u .

D ążen iem  naszym  je s t p rz y  
ty m  n ie  ty lk o  pow iększen ie  o b ro ­
tó w  w  w y m ia n ie  to w a ro w e j i  
ob jęc ie  p rzez n ią  co raz  szerszego 
w a ch la rza  to w a ró w , lecz ró w n ie ż  
rozpoczęcie w s p ó łp ra c y  z P o lską  
na p o lu  te ch n icznym  i p rze m y­
s łow ym .

Z ac ieśn ien ie  s to su nkó w  gospo­
d a rczych  p o m ię d zy  P o lską , a W ę­
g ra m i —  doda ł M in is te r  —  z n a j.  
W e  s iln e  oparc ie  w  p o d ob ie ń ­
s tw ie  naszych u s tro jó w  p o lity c z ­
n y c h  i  gospodarczych. Z a ró w n o  
P o lska  ja k  i  W ę g ry  z n a jd u ją  się 
n a  d rodze  do so c ja lizm u  i  w p ro ­
w ad za ją  k o n se kw e n tn ie  p la n o w a ­
n ie  w e  w szys tk ich  dz iedz inach  ży  
e ia  gospodarczego. P rzem ysły ' W ę­
g ie r  i  P o ls k i ze w zg lę d u  na ró ż ­
n ice  w  sw y c h  a so rtym e n ta ch  p ro ­
d u k c y jn y c h  doskona le  się u zu p e ł­
n ia ją , co um oż liw ia , im  h a rm o n ij­
na w spó łp racę .

—  Ja k ie  w ra żen ie  z ro b iła  na 
P a n u  P o lska  p o w o je n n a  i  co są­
d z i P an  o nasźej o d budow ie  go­
spodarcze j?

—  Jestem  w  Polsce za ledw ie  od 
k i lk u  d n i —  o d p ow ie dz ia ł M in i­
s te r —  i  d la tego  tru d n o  m i ocenić 
c a ło k s z ta łt w aszych osiągn ięć na 
p o lu  o d b u d o w y . M o je  d o tychcza ­
sowe w ra że n ia  są je d n a k  ja k  n a j­
b a rd z ie j ko rzys tne . W arszaw a je s t 
w p ra w d z ie  zn iszczona, a le  nad 
zn iszczen iam i górę  b ie rze  p raca  
i  e n tu z ja zm  waszego na rodu . któ-~  
r y  n ie  szczędzi w y s iłk ó w  d la  s tw o  
rż e n ia  lepszego ju t ra .

Jestem  pe łen  uznan ia  d la  wa. 
szych  osiągnięć, d la  waszego h u r ­
tu . e n e rg ii i  pośw ięcen ia  z ja k im i 
p rz y s tą p iliś c ie  do  od b ud o w y  k r a ­
ju

W  sw ym  n ie u s ta n n y m  pochodzie  nap rzó d  ch iń ska  a rm ia  lu d o w a  
z b liż y ła  się do W ie lk ie g o  M u ru . Z d ję c ie  p rze d s ta w ia  fra g m e n t 
te j n a jw ię k s z e j na św iec ie  b u d o w li,  c iągnące j się na  p rze s trze n i 

k i lk u  tys ię cy  k ilo m e tró w .
Fot. Ag. II. AP I

B i t w a  ©  P e k i n  r o z p o c z ę t a
W ojska lu douce pod W ielk im  M urem

T i  en  s in  (SAP). A rm ia  ludowa posunęła się w 
kierunku Kroliyangu w  pobliżu W ielkiego’ Muru. 
We wszystkich miejscowościach, zajętych przez w o j­
ska ludowe, ludność przyłącza się do walczących 
i radośnie wita armię wyzwoleńczą.

N a w schód od T ungs ten  o 32 k m  
od P e k in u , toczą się s iln e  w a lk i.  
O b se rw a to rzy  w  P e k in ie  tw ie r ­
dzą, że w a tk i w  T ung s te n  są w s tę . 
pem  d o  w ie lk ie j  b itw y ,  k tó ra  r o ­
zegra się w  n a jb liż s z y c h  dn iach . 
P rasa ch iń ska  donosi, że do je d ­
nego z p o rtó w  p ó łn o cnych  na d ­
chodzą w ie lk ie  i lo ś c i , a m e ry k a ń - 
s ie ie g ir m a te r ia łu  w o jennego .

N a n k in . Ż o n y  i  dz iec i cz ło n kó w

W ą m k  u j  p r o c e s i e  » H e i m f c e l b s r u «

Samborski skazaoy na dożywotnie więzienie
Pozostali oskarżeni na 3—12 lat

W arszawa (PA P). 20 bm., w  
trzecim  dniu toczącego się w  W ar  
szawie procesu grupy akto rów  
oskarżonych o udzia ł w  nakręco­
nym  prze® propagandę niem iecką  
antypolskim  film ie  „H e im keh r“ —  
Sąd po w ysłuchaniu  opinii b ie ­
głego Dobiesława Dam ięckiego  
oraz przem ów ień oskarżyciela pu ­
blicznego i  obrony w ydał w yrok  
skazujący:

Osk. Bogusław® Samborskiego 
na karę dożywotniego w ięzien ia  
i u tratę  praw  obyw atelskich na 
zawsze.

Osk. W andę Szczepańską na 
karę  12 la t w ięzien ia i u tratę  
p raw  obywatelskich przez la t 12,

Osk. M ichała  Plucińskiego na 
karę  5 ła t  w ięzienia i  u tratę  p raw  
obywatelskich przez 3 la ła .

Osk. Juliusza Łuszczewskiego i 
Stefana Gol szewski ego na ka ry  
3 la t  w ięzien ia  i u tra tę  p raw  na 
przeciąg la t 3.

P onadto  w  s tosunku  do e ska r-

¿j P.fi PiLM POLSK

—  Proszę pana przeszło ro k  te m u  podała p rasa, że ukończono  
h®Wy f i lm  p o ls k i »1. ,U lic a  G ran iczn a “  i  że ba rdzo  się on podoba ł 
*»  g ran icą . Chciałbym  się dow iedzieć, dlaczego on się n ie  u k a z u je  
V/ Polsce?

—  A  cóż się p anu  ta k  s p ie s z y ? !-  nys. ' Miklaszewski.

żoinych Sąd orzekł przepadek m ie­
n ia  na rzecz Skarbu Państwa.

W s z y s tk im  o ska rżonym  Sąd za­
l ic z y ł okres tym czasow ego aresz­
tu ,

*
Na wstępie trzeciego dinia roz­

p raw y Sąd w ysłucha ł o p in ii b ie­
głego Dobiesława Damięckiego, 
K tó ry  s tw ie rdz ił, że w  początkach 
1940 r. zapadła Obowiązująca 
w szystkich  ak to rów  uchw ała 
ZA S P -u  zabraniająca aktorom  poi 
sk im  gran ia  w  teatrach okupacyj­
nych. Uchwała ta była ogólnie ana 
na i  b ieg ły uważa za n iem ożliw e  
aby k tó ry k o lw ie k  z ak to ró w  o n ie j 
n ie w iedzia ł.

B ieg ły  podkreśla jednocześnie, że 
ZASP czyn ił wszelkie m ożliw e sta­
rania, aby zapewnić akto rom  pod­
staw y egzystencji niezbędne do 
przeżycie ciężkiego okresu okupa­
c ji.

Przemówienie
prokuratora

Z ko le i zabra ł głos oskarżyciel 
pub liczny p ró k u ra to r W itkow ski.

Omawiajcie sprawę angażowa­
n ia . ak to ró w  polskich do. f ilm u

a u s tra lijs k ie g o  i ka n a d y jsk ie g o  
pose ls tw a  w  N a n k in ie  zosta ły

„H e im ke h r“  p ro ku ra to r wskazuje, 
że naw et reżyser n ie m ieck i Uschifea 
k y  nie w ie rz y ł w  m ożliwość w c ią ­
gnięcia Polaków  do tego an typo l­
skiego film u .

Z fak tu , że w ie lu  ak to ró w  po l­
sk ich  ja k  np. L id ia  Z ie lińska, Ró­
życki, Łap ińsk i, W o lińsk i, K ańsk i 
i  in n i odm ów ili swego udz ia łu  w  
f ilm ie  i odmowa ta n ie  w yw o ła ła  
następnie żadnych rep re s ji — p ro ­
ku ra to r  wyciąga wniosek, że oskar 
żeni n ie  b y li przym uszani do gry 
w  tym  film ie .

»Gotlieh v. Samb«!'«
O m aw iając postacie posfficeegól-ĄH 

nych oskarżonych p ro ku ra to r 
stw ierdza, że Sam borski p rzy  
swym  w ie lk im  ta lencie  ak to rsk im  
przedstawia jednocześnie zdecydo­
w anie negatyw ny i  aspołeczny typ  
de j etysty. Idąc po l in i i  zdrady noro  
dow ej Sam borski sta ł cię w  konse­
kw enc ji aktorem  n iem ieck im  — 
Gotliebem  von Sambor.

Oskarżony P lu c iń sk i w  rzeczyw i­
stości n ic  n ie  z rob ił, aby uchron ić 
się od udz ia łu  w  f i lm ie  m im o po­
mocy obiecanej ze s tron y  kolegów. 
P ro ku ra to r podkreśla, że P luc ińsk i 
n ie m ógł sobie n ie  zdawać ąprawy

(C iąg da lszy na  s tr . 2)

Dawniej »Heii Hitler« 
ńziś -  »Heil USA«...

B e r lin  (Telepress). A m e ry k a ń ­
s k i t r y b u n a ł n o ry m b e rs k i, sądzą­
cy obecnie b y ły c h  h it le ro w s k ic h  
d y p lo m a tó w  i  w yższych  u rz ę d n i­
k ó w , p o z w o lił b y łe m u  SS o be r- 
g ru p p e n fu h re ro w i i  nadzo rcy  w  
h it le ro w s k im  obozie jeń có w , B e r­
g e ro w i, na  w yg łoszen ie  m o w y  w  
o b ro n ie  SS. Sąd n ie  p rz e ry w a ł 
oska rżonem u, gdy te n  w yg ła sza ł 
zdan ia  w  ro d z a ju : „W ie lk im  b łę ­
dem  b y ło  rozw ią za n ie  SS, p o n ie ­
w aż b y ła  to  w ie lk a  a n ty k o m u n i­
s tyczna  o rg a n iz a c ja “ .

In n y  oska rżony , E d m u n d  V e e - 
senm ayer, ośw iadczy ł, p rzem a­
w ia ją c  w e  w ła sn e j ob ron ie , że 
d u m n y  jes t, iż  d z ia ła  w  ch a ra k ­
terze „ż o łn ie rz a  p o lity czn e go “  i  
zakończy ł sw e p rze m ó w ie n ie  n 
k rz y k ie m  „N ie c h  żyją. S tany  Z je d  
noezone!“ .

R ozp ra w a  p rze c iw ko  n iem iec­
k im  d y p lo m a to m  zb liża  się k u  
ko ń co w i. P ro k u ra to r  i ob rońca
w y g ło s il i ju ż  swe p rzem ów ien ia ,

ew a ku o w a ne  d rogą  p o w ie trz n ą  do 
T ok io .

C a nbe rra . R ad io  a u s tra lijs k ie  
donosi, że t rz y  s ta tk i z a fra c h to -  
w ane  p rzez M ię d zyn a ro d o w ą  O r­
g a n izac ję  d la  U chodźców , z n a jd u ­
jące  się obecnie n a  w odach  au ­
s tra li js k ic h ,  zos ta ły  za trzym a n e  
w  p o rta ch , gdzie czeka ją  na ro z ­
ka z  u d a n ia  się do C h in .

S ta tk i te  m a ją  b yć  p rzeznaczo­
ne do p rze w ie z ie n ia  bog a tych  
C h iń c z y k ó w  i  E u ro p e jc z y k ó w , 
k tó rz y  u c ie k li do p o r tó w  c h iń ­
s k ic h  p rzed  idącą  w c ią ż  n a p rzó d  
a rm ią  lu d o w ą .

W ie lk i  M u r  c h iń s k i z n a jd u je  się na 
g ra n ic y  M o n g o lii i  M a n d ż u r ii.  D łu ­
gość je g o  w y n o s i 2.450 k i lo m e tró w . 
W z n ie s io n y  z p ły t  g ra n ito w y c h , m a  
do 11 m e tró w  w y s o k o ś c i i  7,5 m e tra  
g ru b o śc i. B u d o w ę  M u ru  ro zpo czę to  
w  trz e c im  w ie k u  p rzed  naszą erą.

Ziemiopłody tańsze 
w całym kraju

Warszawa. (SAP) Jak nas in fo r ­
m u je  In s ty tu t Gospodarki N arodo­
w e j, ogólny w skaźn ik  cen w o lno­
rynko w ych  na te ren ie  całego k ra ju  
w ynos i w  bieżącym tygodn i 144,2.

Zniżkę o 0,4 proc. w kazu je  wska 
źn ik  cen ziem iopłodów, w  szczegól­
ności z iem niak i, groch po lny  i ce­
bula.

Z n iżkow a ł rów nież o 0,1 proc. o- 
gó lny w skaźn ik cen pó łfabryka tów , 
w  tym  drewno obrobione o 1,1 p ro ­
centa.

Czołgi i oddziały afrykańskie
na ulicach Dunkierki

$  W  H IS Z P A N II w  listopadzie I że „m im o  wszystko“  ła tw ie j je -  
m ają się odbyć w ybory  d o i dnak o zaakredytowanie w  tych  
rad ’gm innych i  m ie jsk ich . W ybo- | okolicach wszechświata n iż na zie- 
ry  będą oczywiście na sposób hisz 
pański „powszechne“  i ,;śwobo-

P a r y ż .  (P A P ). Zgrom adzone  
przez rząd  oddziały w ojska i po­
lic ji w  liczbie 7 tysięcy ludzi, po­
parte  b liska 100 czołgami, ta n ­
k ie tk a m i i samochodami pancer­
nym i, uzbro jonym i w  karab iny  
maszynowe, przypuściły szturm  
na p o ę t' w  Dunkierce, w  k tó rym  
zabarykadow ało  się 1.500 robot­
n ików  portow ych. Wobec tak  
przygniata jących sil, s tra jku jący  
robotnicy p ortow i w ycofa li się i 
na odbytym  zebraniu  postanow ili 
s tra jk  kontynuować.

W edług doniesień koresponden  
tów  pism paryskich, D u nk ie rka  
czyni w rażen ie miasta p rzy fro n . 
t owego w  (¿zasie w ojny. M in . 
Moeh skoncentrował w D u n k ie r­

ce około 4 tys. żo łn ierzy i  p o li­
c jantów . U licam i m iasta krążą  
lekk ie  czołgi i  auta pancerne, od­
d zia ły  a frykańskie  oraz patrole  
francuskie.

N a zn a k  p ro te s tu  p rz e c iw k o  a k ­
c j i  p o l ic j i  1 w o js k a  w  s tosunku  
do s tra jk u ją c y c h  ro b o tn ik ó w  p o r­
to w y c h  w  D u n k ie rce . G enera lna  
K o n fe d e ra c ja  P ra c y  p ro k la m o w a ­
ła  na p o n ie d z ia łe k  s t ra jk  p o w ­
szechny w  ty m  m ieście.

Paryż. (P A P ). K o m u n ik a t  k r a ­
jo w e j fe d e ra c ji z w ią z k ó w  zaw o­
d o w y c h  g ó rn ik ó w  d e m e n tu ję  
k ła m liw e  in fo rm a c je  ra d ia  i  p ra ­
sy o rz e k o m y m  m asow ym  po 
w  roc ie  g ó rn ik ó w  do p racy .

dne“ . K to  u c h y li się od glosowa­
nia, zostanie ukarany grzyw ną w  
fo rm ie  2-procentowego zwiększe­
nia podatków  i 1-procentowego 
zmniejszenia zarobków.

W idać z tego, że ludność H isz­
pan ii weźm ie udzia ł w  głosowaniu 
„spontan iczn ie“ , „g re m ia ln ie “  i 
w., debrze zrozum ianym  w łasnym  
interesie.

«  M IK O Ł A J C Z Y K  baw iący od 
dłuższego czasu w  Londyn ie  czyni 
usilne zabiegi u  tamtejszego „rz ą ­
du polskiego“  w  celu uzyskania 
tek i prem iera.

Pcza czynieniem  usilnych  zabie­
gów w  powyższym  celu M ik o ła j­
czyk nosi się z zam iarem  u tw orze ­
n ia  „K o m ite tu  Narodowego“  jako 
ciała samodzielnego, k tó re  by się 
kom un ikow a ło  z .rządem“  przy po­
mocy specja ln ie  m ianowanych 
łączn ików .

N ie m ów iąc o całej ple jadzie  
m in is tró w  (z tekam i i  bez) i  innych  
dyplom atów , k tó rzy  M iko ła jczyka  
będą reprezentować na wszystkich  
planetach uk ładu słonecznego i  
gwiazdach ga laktyk:. D yp lom aci 
M iko ła jczyku  podobno u trzym ują ,

m i.
A  W  BA YO N N E , Tuluz ie  i  innych  

m iastach we F ra n c ji po ja w iła  się 
nagle w ie lka  liczba u c iek in ie rów  
(tak m ów ią o sobie) z fra n k is to w - 
sk ie j H iszpanii. P o lic ja  francuska, 
k tó ra  zajm ow ała i  za jm uje  n iep rzy­
jazne stanow isko wobec cudzoziem- 
ców-antyfaszystów , nagle, zapałała 
uczuciam i dem okra tycznym i i n ie  
ty lk o  nie n iepokoi an i n ie prześladu 
je  p rzyby łych  H iszpanów, ale udzie­
la  „u c iek in ie ro m “  naw et n iek iedy 
pomocy.

Ciekawe. Czyżby to b y li „s w o i“ ?
•  R O ZM O W A W  P O C IĄ G U  pod 

Paryżem m iędzy dwoma w łaśc ic ie l 
kam i p ryw a tn ych  p rzedsięb iorstw  
handlow ych:

— Ach, jakże drogie jest to ży­
cie!

— Me pani rac ję !
— N iech sobie pani w yobraz i: 

m oja  córka wychodzi zamąż i  m u­
siałam  je j kup ić  serw is za 32.000 
fra n kó w !

— To dopraw dy straszna suma.
— Gdy młodsza córka to zobaczy 

ła  aż rozp łaka ła  się z zazdrości.
— N o i co? Pocieszyła ją  pani?
— n  czy w iście, kup iłam  je j d rug i 

sei wis.
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Rewolucja polska
przyjęta przez 0$Z
Paryż. (PAP) Zgromadzenie Na­

pędów Z jednoczonych p rzy ję ło  je ­
dnom yśln ie  rezolucje polską, przed 
staw ioną prze* d r L tk s a  w  »praw ie 
obszarów' pow iern iczych. Rezolucja 
przypom ina, że K a rta  Narodów' Z je 
dnoczonych staw ia jako  naczelny 
postu la t uzyskanie niepodległości i 
samostanowienia obszarów ko lon la l 
nych oraz w zywa państwa If t lo -  
n ią lne do popraw y sy tuac ji gospo­
darczej, k u ltu ra ln e j i po lityczne j 
tych  obszarów 1 przyspieszenia ich 
rozw o ju  politycznego.

Rezolucja ta  została uchwalona 
prsez kom isje  pow iern iczą większo 
ścig 36 głosów przeciw ko 10 przy 
-9 w strzym u jących  się. Państwa 
ko lon ia lne  widząc, że uchwala ta 
ms zapewnioną większość, obaw ia­
ły  się ponownego rozpoczęcia dys­
k u s ji na plenum  i wobec tego re ­
zolucja przeszła jednom yśln ie ,

Ujoiczywe zaparcia a s i l ,
lidać w »płekar.łi i składach apt. (391|)

Polary dla organizacji rozłamowych m Fraoc]l
Fałszerstwa Mocha

•  u ja w n ił u; sujgm przem ów ien iu  Duelos
PAR YŻ. (PAP) W p ią tek  na po­

po łudn iow ym  posiedzeniu "Zgroma­
dzenia Narodowego w yg łos ił prze­
m ów ienie przewodniczący tra k c ji 
pa rlam entarne j francusk ie j p a rt ii

Wniosek o votum zaufanie 
dla rządu francuskiego

Paryż. (AP I) Na wczorajszej se- 
¡jl francuskiego Zgromadzenia Na­

rodowego, przewodniczący Edward 
H e rrio t, odczytał wniosek o votum  
zaufania dla rządu, złożony przez 
partię  socjalistyczną i radykalną.

Zgodnie z konsty tuc ją  od c h w ili 
zgłoszenia takiego w niosku  do 
c h w ili przeprowadzenia głosowa­
nia, up łynąć musi 24 godziny.

O bserwatorzy p rzew idu ją , że gło 
sowanie nad w nioskiem  o v»tum  
zaufania odbędzie się dopiero w  
czwartek.

Wyrok w procesie „Heimkehru“
( f f n h n r i t  / a n ł e  *< r . 1f

ani *  an typo lsk ich  tendencji film u , | polskiego, w yw o łan ia ' dążeń odwe­
tow ych  w śród ludności n iem ieckie j 
i  u sp raw ied liw ien ia  te rro ru  stoso­
wanego przez okupanta.

Sąd w ykaza ł w  m otyw ach w yroku , 
że f i lm  „H e im ke h r jest szczjrtowym 
punktem  ko labo rac ji akto rów  po l­
skich. Pośredni udzia ł w  w yw o ływ a  
n iu  dążeń odwetow ych u w roga i w

kom unistyczne j Jacques Duclos, od- I p rzy tym  uwagę na liczne w ypadk i

en i z ro li,  k tó rą  m u powierzono.
W stosunku do osk. Łuszczew­

skiego i Oni czcwski ego p roku ra to r 
•tw ie rdza  również, że nie p rze ja ­
w ia li na leżyte j w o li odmowy w zię­
c i*  udztału w  fi'-m ie „H e im ke h r“ .

Szczególnie ciężkie zarzuty sta­
w ia  p rbk. osk. Szczepańskiej w y -\
stępującej w  podw ó jne j ro li współ ¡ usp ra w ie d liw ian iu  te rro ru  ja k i m ia ł
organ iza to rk i , f i lm u  i jedne j z je ­
go aktorek. Rolę b iłe te rk i odtw a­
rzanej w  f ilm ie  przez oskarżoną 
p ro ku ra to r uważa za niezbicie udo 
wednioną. Świadczy o tym  m. inn. 
rozmowa przeprowadzona m iędzy 
P luc ińsk im  « Szczepańską, w  toku 
Igtórej oefearżema wyrażała zndowo 
Im ię , ię  je j postać w  f ilm ie  jest 
trudna  do rozpoznania.

Na zekońezenio p roku ra to r pod­
kreśla, że oska rannym została w y ­
m ierzona hańbiąca kara  przez sądy 
Polaki Podziemnej.

Głos utają obrońcy
Po przem ów ien iu  p roku ra to ra  za 

b ra li gło? obrońcy.
A dw oka t Now ogrodzki w ystępu­

jący z urzędu w  obronie osk, P'.u- 
Cińgktego i eądeonego zaocznie osk. 
Samborskiego. — pretsi sąd o mato 
sewanie wobec o*k. Samborskiego 
okoliczności łagodzących, za jak ie  
uważa osłabianie w o li oskarżone­
go, w yn ik łe  z jego schorzeń psy­
chicznych i alkoholizm u.

W  «prawie o»k. P lucińskiego adw. 
Now ogrodzki prosi Sąd o łagodny 
w yrok , ze względu na przym us sto­
sowany przez Igo Sypia.

Adw. Szym borski us iłu je  w y tłum ą  
pęye ęąk. Łuszczewskiego presją pro 
B *g*»dy n iem ieckie j.

A dw . K rasnodębski u s iłu je  uspra­
w ie d liw ić  ro lę  osk. Szczepańskiej w 
Organizowaniu w yjazdu  ekipy po l­
skich akto rów  do W iednia — presją 
niem iecka.

W  ..ostatnim  s łow ie“  udzielonym  
przez Sąd oskarżonym. — osk. F lu -  
e iń ik i oświadczając, że poezuwa się 
do w in y  p ros i o łagodny w ym ia r ka 
ry . Oski Łuszczewski, Golczewski i 
Szczepańska proszą Sąd o u n ie w in ­
n ienie. t

Motywy wyroku
Sąd po naradzie ogłosił w y ro k  pod 

kręś la jąc w  jego m otywach, że o- 
skarżeni są w in n i udzia łu  w  oszczer 
czym an typo lsk im  film ie ,,H e im ke h r“  
»m ierzająeym do zohydzenia narodu

m iejsce w  Polsce jest zadaniem Są 
du, podżesąniem do m ordow ania 
w łasnych rodaków.

A na lizu jąc  w iną  poszczególnych 
oskarżonych Sąd s tw ie rdz ił, że osk. 
Sam borski całym  swym  postępowa­
niem dow iód ł zdrady narodowej, 
osk. Szczepańska bez przym usu dzia 
ła ła  nie ty lk o  jako  akto rka  oszczer­
czego film u , ale też i czynnie poma­
gała w  jego organ izacji.

Osk. P luc ińsk i aczko lw iek nie 
w z ią ł udzia łu  w  f ilm ie  z w łasnej wo 
li,  u leg ł psychozie strachu za co po­
nosi obecnie konsekwencje. Odno­
śnie osk. Łuszczewskiego Sad jeko 
okoliczność łagodzące p rzy ją ł jego 
w ie lo le tn ią  pracę aktorską, zaś wo­
bec. Goiczewsklego jego udział w 
walce z okupantem.

pow iada jąc na w to rkow e  w ystąp ie­
n ie  m in is tra  spraw  wewn. Mocba.

Mówca s tw ie rdz ił, że partię  komu  
nistyczną można atakować jedyn ie  
oszczerstwami i  k łam stw am i, ponie­
waż w je j dzia ła lności nie można 
znaleźć nic, co sprzeczne by łoby z 
praw am i re p u b lik i.

Duclos zaznaczył, że przem ów ie­
nie Mocha jest w  rzeczyw istości ra ­
portem  po licy jnym , w  k tó rym  nie 
ma n ic nowego, oraz zaznaczył, że 
całe przem ów ienie Mocha jest ty lk o  
han iebnym  fałszowaniem  praw dy.
. Rzeczywistość tymczasem jest bar 
dzo prosta. Wśród mas robotn iczych  
nie brak powodów niezadowolenia. 
Mówca w ym ie n ił zwyżkę cen, dewa­
luację i przygn ia ta jące ciężary po­
datkowe.

Przeprowadzając b ilans planu 
M arsha lla  Duclos w ykaza ł, że jest 
to pomoc iluzoryczna. Za ten ta le rz  
soczewicy F ranc ja  zmuszona była 
zaniechać domagania się odszkodo­
wań n iem ieckich, a R ubra została 
wydana w  ręce magnatów niem iec­
kich.

M ów iąc o tzw. „ in s tru k c ji z ze­
w n ą trz “  w ym yślone j przez Mocha,( 
Duclos oświadczył, że wszystko to 
jest fałszem i prow okacją , a na­
stępnie p rzypom nia ł, że poważne 
sumy pieniężne zostały przekazane 
przez organizacje am erykańskie dla  
pewnych o rgan izacji rozłam owych  
we F ra n c ji.

Duclos zacytował cy fry , dotyczące 
rachunków  p a r t i i kom unistycznej 
podkreślając, że pa rtia  nie o trzym a­
ła ani grosza z zagranicy, zwracał

solidarności m iędzynarodow ej na 
rzecz s tra jku jących  gó rn ików  fra n ­
cuskich.

Duclos zgłosił wniosek o u tw orze ­
nie parlam en tarne j ko m is ji śledczej 
dla sprawdzenia cy fr, dostarczonych 
przez Mocha i cy fr, k tó re  przedsta­
w ił  sam na Zgromadzeniu,

Mówca w y ra z ił n iezłom ną w ia-ę , 
że naród francuski zjednoczy swe 
w y s iłk i i  p o tra fi doprowadzić do 
utw orzen ia  prawdziw ego rządu fran  
cuskiego — rządu u n ii dem okra­
tycznej.

11 proc. ponad plan
wykonają cementownie do końca for*

S o s n o w i e c  (wel). Zjednoczenie F ab ryk  Cem entu R P  za­
m eldowało M in is trow i Przem ysłu 1 H and lu , że polski przemysł 
cem entowy w  dniu 12 hm, w ykonał roczny plan produkcji ce­
m entu k lin k ie ru  (półprodukt cem entowy) energii e lektrycznej 
oraz produktów  ubocznych.

U zyskanie tak  pom yślnych w yn ikó w  zawdzięcza cem entownie- 
two polskie o fia rn e j pracy załóg wszystkich cem entowni, które  
dla uczczenia Kongresu Zjednoczeniowego dwóch bratn ich  partii 
robotniczych, w zm ogły w  ostatnim  miesiącu wydajność pracy,

Do końca bieżącego roku nasz przem ysł cem entowy w ykona  
jeszcze ponad plan 11 procent całorocznej produkcji, co biorąc 
poci uwagę konieczność przeprow adzenia corocznych rem ontów  
urządzeń fabrycznych w  okresie zim ow ym , będzie osiągnięciem  
bardzo poważnym ,

N ależy dodać, że o lbrzym ia część polskiego cementu idzie na 
eksport do k ra jó w  europejskich i zamorskich, gdzie polski cement 
ma już  ustaloną m arkę.

Przemówienie delegata Polski
na temat ograniczenia zbrojeń

P a r y ż .  (PA P) Przed zakoń­
czeniem dyskusji w  Zgrom adze­
n iu  G eneralnym  w  sprawie ogra­
niczenia zbrojeń i zakazu broni 
atom owej delegat Polski dr Ju ­
liusz Suchy wygłosi) obszerne 
przem ówienie, w  którym  '«reasu­
m ow ał cały przebieg debat i pod­
kreś lił istotne punkty rezolucji 
polskiej.

Polska b ron i ide i pokoju, walczy  
o pokó j i będzie kontynuować tę 
walkę.

Jak w y jaśn ic ie , panow ie — pyta 
p rzedstaw icie l polski,- zwracając się 
ku delegacjom anglosaskim — 
wskrzeszeni e potencja łu  w ojenne­
go N iem iec  i tw orzen ie  z N iem iec 
zachodnich tw ie rdzy  waszej ekspan-

„Tydzień Węgierski“ w Polsce
W arszaw a (P A P ). W  z w ią z k u  z 

ro zp o czyn a ją cym  się d n ia  22 bm. 
T yg o d n ie m  W ę g ie rsk im  w  Polsce, 
p rz y b y w a  do W arszaw y liczna  
de legacja  w ęg ie rska , z p ro f. Je­
rz y m  Lukacsem , posłem  do P a r­
la m e n tu , na czele.

W  sk ład  d e le g ac ji w chodzą  m. 
in .; d r  Józe f B o g n a r —  p re zyd e n t 
m . B udapesztu ; E rn e s t M ih a ly ffy ,  
prezes T o w a rzys tw a  P rz y ja ź n i 
W ęg ie rsko  -  P o ls k ie j; d r  E lisab.et 
A nd ics , p ro f. U n iw e rs y te tu , po­
seł do P a rla m e n tu ; Jeno K a to n a , 
re d a k to r  nacze lny „ H ir la p “ , po -

Aświadczenie marszałka Snłcotowskiego

Brytyjskie oszczerstwa o Berlinie
B E R LIN . (A P I) Naczelny do­

wódcą radzieckich e ił okupacy j­
nych w  Niemczach, marąz.. Soko­
łow ski, z łoży ł na kon fe renc ji p ra ­
sowej w  B e rlin ie  następujące o- 
świsdezenie;

„W  odpowiedzi rządu b ry ty js k ie ­
go na apel przewodniczącego Z gro ­
madzenia Ogólnego Narodów Z je ­
dnoczonych Evatta i generalnego 
sekretarza ONZ, T rygye  L ie  w 
kw estii b e rlińsk ie j, zna jdu je  się 
nieuzasadnione tw ierdzenie, jakoby 
rozm owy prowadzone prze« c®te- 
reoh naczelnych dowódców w o jsk 
okupacyjnych we wraeśnu br. w 
B e r lin ie  zostały zerwane dlatego, 
iż rząd radziecki nie przekazał 
swemu naczelnemu dowódcy żad­
nych in s tru k c ji, co po-winien, by ł 
uczynić zgodnie z porozum ieniem, 
osiągniętym  w  M oskw ie m iędzy 
p rzedstaw ic ie lam i m ocarstw  za­
chodnich i generalissimusem Sta­
linem . T w ie rdzen iu  temu przeczą 
ogólnie znane fakty.

W rzeczyw istości bowiem, naczei-

I # o # « o
Radie doniosło, i i  b ry ty js k i w ice­

m in is te r spraw zagranicznych M ay- 
hąw, odpow iadając w  Izb ie  Gmin  
na in te rpe lac ję  w  spraw ie polsko- j sprawdzić realność tych sojuszów

i m okra c ji ludow e j, o s iły  postępowe 
| całego świata. W ciągu ostatnich la t 
m ie liśm y n ie jednokro tn ie  okazję

angielskiego uk ładu  o sojuszu 1 wza 
jem.nej pomocy z dnia 28 sierpnia  
1839 r. oświadczył, te  rząd b ry ty j­
ski rozważa sprawę wypowiedzenia  
tego paktu.

Jak było w  istocie z tym  sojuszem  
i  w zajem ną pomocą — w ie  o tym  
każde dziecko w  Polsce. I  — dalibóg  
— k ą id y  obyw atel naszego k ra ju  
już  zapom nia ł o tym , że tak i papie­
rek  jeszcze istn ie je .

Bow iem  rea lną jego w artość bo­
leśnie sp raw dził w rzesień  1939 r, l  
w yda je  się nam, że w tedy w łaśnie  
p a k t ten przesta ł istn ieć, zerwany  
ezynąmi. Jeśli słowa przychodzą  
dziś dopiero, uważamy to za żart 
jądyn ie .

W międzyczasie  beuńem — o

te j w za jem ne j pomocy, I  o tym  ta k ­
ie  w ie  każdy obyw atel naszego
kra ju .

D ziw i nas natom iast, że w łaśnie  
tę sprawę rząd b ry ty js k i wysuwa, 
te  nie ma p iln ie jszych  potrzeb, je ś li 
chodzi o stosunki po lsko -b ry ty jsk ie . 
M y w id z im y  ich w ie le : sprawa losu 
polskich uchodźców, pow ro tu  West- 
fa laków , dzieci po lskich z N iem iec  
itp , To są sprawy, nad k tó rym i nie 
możemy przejść do porządku dzien­
nego,

A  uk ład  z 193.9 r,? Przyznajem y, 
że tą stratę  przeżyliśm y już  dawno: 
Doskonale się bez tego obchodzimy.

I  w ie rzym y, że tak, ja k  zawarcie  
tego uk ładu  nie m ia ło  żadnego w p ły  
uw  na losy w o jn y  w  1939 ,r „  tak  
w ypow iedzenie jego nie w p łyn ie  io 

czym w ie  także w icem in is te r M ay- j żadnej m ierze na rozw ój naszego ty  
hew — niem ało  się zm ieniło . N ie \ cin narodowego w  okresie pokoju, 
jesteśmy osamotnieni. Spoglądamy j.r wszystkie te czcze demonstracje  
w  przyszłość t.u fno śc ią . To nie jest L  m anew ry n ic n ic zm ienią w  eo­

ny  dowódca radzieck i b y ł w  posia­
daniu »«równo d y re k ty w  opraco­
wanych przez Kftery rządy z datą 
30 s ie rpn i* ja k  i wązęlkieh innych 
in s tru k c ji swego rządu, potrzeb' 
nych do pozytywnego rozotraygnią 
cia problem u berlińsk iego  i lo ja l­
n ie uwzględniającego in teresy 
wezyatkieh czterech stron.

W czasie rokowań prowadzonych 
w  B e r lin ie  w okresie m iędzy 31 
s ierpn ia  i 7 wrześnie br. dowódz­
tw o  radzieckie dążyło bezsprzecz­
nie do pozytywnego rozw iązania  
kw e s tiii b e rliń sk ie j e. jego punkt 
w idzenia został o tw arc ie  i Uczci­
w ie  przedstaw iony całemu św iatu 
w  oświadczeniu tegoż dowództwa 
dnie 2 października. Jest to  do­
tychczas jedyne dokumentalne  
św ie tlen ie  rokow ań  przeprowadzo­
nych w B e rlin ie .

Z d ru g ie j s trony cha rak te ry ­
styczny jeęt fakt, że rssąd b ry ty j­
ski w  opublikow ane j przez swoje 
m in is te rs tw o  spraw  zagr. „B ia łe j 
Księdze“  nie um ieścił p ropozycji 
w ysunię tych przez b ry ty jsk iego  na­
czelnego dowódcę w  czasie roko ­
wań berlińsk ich. N ie uczyn ił tego, 
ponieważ propozycje te w yraźnie  
odbiegały od dyre k tyw  4 m ocarstw  
v, dnia 30 s ierpni«, co raz jaszcze 
udowadnia, iż dowództw o b ry ty j­
skie w  B e rlin ie  nie szło b yn a j­
m n ie j po l in i i  wspom nianych d y ­
rek tyw , m im o iż b y ły  one podpisa­
ne rów nież j przez przedstaw icie la 
rządu b ry ty jsk iego .

sierpień. 1939 r. Opn 
Zw:ązek Radziecki, o

d'-'-ev-nym naszym życiu, Wypelnin-
państwa de- , nym odbudpwą.

Rybnickie Zjednoczenie PW 
zdobyło sztandar

K a t o w i c e .  W  siedzibie C. Z. 
P. W . w  Katow icach odbyło się w  
sobotę w ręczenie sztandaru prze­
chodniego za współzawodnictwo  
pracy w miesiącu wrześniu, Sztan 
dar ten zdobyło Rybnickie Z je ­
dnoczenie Przem ysłu Węglowego, 
które we wrześniu w ykazało  się 
najlepszym i osiągnięciami i ża ­
lę !"  we współzawodnictw ie przo­
dujące miejsce, (kh)

seł do P a rla m e n tu ; Janos A n a to l, 
sekre ta rz  Z w ią z k u  Zaw ód. W łó k ­
n ia rz y , poseł do P a r la m e n tu ; E d ­
w a rd  Z a th u re tz k y , z n a ko rn ity  
sk rzype k , d y re k to r  A k a d e m ii M u ­
zyczne j; A le ksa n d e r Szalay, p ro f. 
soc jo log ii U n iw . B ud .; d r  Józef 
V a ld a p fe l, p ro f. U n iw e rs y te tu ; 
d r  Łasz lo  W arga , d y re k to r  M u ­
zeum  E tn o g ra ficzn e g o ; Józe f M a -  
k is , s e k re ta rz  Z w ią z k u  Z aw odo ­
wego M e ta lo w c ó w ; L u d w ik  Na_ 
*y. —  lite ra t ;  F ra nc iszek  P ricsay, 
d y ry g e n t; K a ro l H ay, a rt. m a la rz ; 
S te fan  A n ta ł,  p ia n is tą ; E le m e r 
Sżilas, a rc h ite k t.

Poza ty m  p rz y b y w a ją : liczna  
de legacja  sp o rtow a , z Ju liuszem  
H egy, p odsekre ta rzem  s tanu  do 
sp ra w  k u ltu r y  fiz y c z n e j w  M in i­
s te rs tw ie  O ś w ia ty  na czele oraz 
25-osobow y zespól b a le tow y.

Nasi górnicy 
zaproszeni do Węgier

K a to w ic *  (w e l). Z arząd  G łó w n y  
C en tra ln e g o  Z w ią z k u  Z aw o d o ­
w ego G ó rn ik ó w  o trz y m a ł zap ro ­
szenie na z jazd  g ó rn ik ó w  w ę g ie r­
sk ich , k tó ry  odbędzie się w  p ie r ­
w szych dn ia ch  g ru d n ia  b ieżące­
go ro k u  w  Budapeszcie.

Zaproszenie  w ę g ie rsk ie , ś w ia d ­
czy o w z a je m n y m  zb liżen iu , sta le  
p o g łę b ia ją ce j się p rz y ja ź n i k la s y  
p ra c u ją c e j W ę g ie r i  P o lsk i.

Na zjazd g ó rn ik ó w  do B u d a ­
pesztu po jadą  cz ło n ko w ie  Z a rządu  
G łów nego  C. Z, Z. G, M a r ia  S ła - 
w u to w a  i  Józe f Sabas.

Praga. Z kościoła św. Ignacego w 
Chom otow ie przew iezione zostały w  
tych  dniach do praskiego Caroline- 
um  s łynne organy, na k tó rych  w 
swoim  czasie g re li M ozart i  Grieg.

sji? Jak w yjaśn ic ie , że arsenał N ie ­
miec — zagłębie R uhry  — po w r:c ii 
obecnie w  ręce niem ieckie, że 
w strzym aliśc ie  rozb iórkę n iem iec­
k ich  zakładów zbro jen iow ych, gwal 
cąc układ poczdamski? Jak w y ja ś ­
n ic ie  w prow adzanie h itle row ców ' do 
adm in is tra c ji oraz insp irow an ie  pro  
pagandy w ro g ie j Polsce, Zw iązkow i 
Radzieckiemu i innym, ofiarom  agre 
s ji h itle ro w sk ie j, nie wyłączając wa 
szego sojusznika  — F ra n c ji?

Przechodząc do omówienia ostat­
niego zarzutu przeciw ko propozy­
cjom radzieckim , d r Suchy s tw ie r­
dza: „Delegacja b ry ty jska  ośw iad­
czyła, iż m ogłaby p rzy jąć  propozy­
cję radziecką pod w arunkiem , że w' 
organie k o n tro li m iędzynarodowej 

■tukeją zbro jeń nie obow ią­
zyw ałaby zasada jednomyślności.

Delegacja polska — stw ierdza dr 
Suchy — w  nadziei, iż zastrzeżenie 
b ry ty js k ie  będzie można usunąć 
przez jasne sform ułow anie , zgłosi­
ła  rezolucję, stw ierdzającą m. in., że 
w  ramach Rady Bezpieczeństwa zo­
stanie stworzony m iędzynarodowy 
organ k o n tro li i nadzoru nad zarzą­
dzeniam i rozb ro jen iow ym i, w  k tó ­
rym  n ie  będzie wymagane zgodne 
głosowanie sta łych członków Rady 
Bezpieczeństwa. Propozycja polska 
została jednak rów nież odrzucona 
przez b lok  anglosaski.“

Zdaje m i się — o. -ńadczyl w  kon 
k lu z jt delegat Polski — że w ykaza­
łem w  moim przem ów ieniu, iż kam

psnia Stanów Zjednoczonych 1 
W ie lk ie j B ry ta n ii przeciw ko p ropo ' 
zyc ji radzieck ie j n ic było prom ad*0'  
na w  dobre j w ierze, lecz była koh ' 
tynuow anlem  „z im ne j w o jn y ".

D r Suchy stw ierdza, iż metody 
muszą zawieść, gdyż przec iw s taw ił 
się im narody m iłu jące  pokój.

30 procent 
ponad plan!

Cieszyn, (m) Załoga fa b ry k i m a ' 
szyn i szczeliw m etalowych w' Cie* 
szynie, która  plan p rod u kcy jn y  u* 
rok  1948 wykona!« w  dn iu  12 paź' 
dz ie rn ika  rb.. zobowiązało się z C" 
kaz ji połączenia dw'óch p a rt ii r * '  
botniczych w yprodukow ać dodatko 
wo 39 proc. ponad normę, apelując 
jednocześnie do innych zakładów? 
pracy o pójście w  je j ślady.

Hitlerowscy oficerowi« 
w armii arabskiej

N o w y  J o r k  (F A F ). Jak dono­
si agenc.ia Overseas News, w  ansę 
rykańskich strefach okupacyjnych
A u s tr ii i N iem iec odbywa się ta j­
ne w erbow anie b. oficerów' h itle ­
rowskich do arm ii arabskich, w a l­
czących z państwem  Israel.

B, o fic e ro w ie  h it le ro w s c y  o trz y ­
m u ją  d o ku m e n ty  od n ie m ie c k ic h  
księży, p rze b yw a ją cych  w  R zym ie  
w  „K o lle g io  G e rm á n ico “ , nastę ­
pn ie  p rz e p ra w ia  się ic h  za po ­
ś re d n ic tw e m  m is ji  lib a ń s k ie j o raz 
k o n s u la tu  eg ipsk iego w  R zym ie  do 
k ra jó w ' a rabsk ich .

J a k  s tw ie rd za  agencja, w  ciągu 
10 m ies ięcy od styczn ia  1948 r. 
zaw e rb o w a n o  2.500 N iem ców ' i  w y  
słano no B lis k i W schód.

Syn Hindenisurga 
stanie przed sądem
B erlin , (PAP) Syn b. prezydent« 

Rzeszy n iem ieck ie j H indenburga, 
gen. Oskar van H indenburg, stanie 
na początku przyszłego roku  przed 
sądem denacyfiks.eyjnym  w  Uelzen 
w  b ry ty js k ie j s tre fie  okupacyjne j.

k o p a ln i „Z a b rz e -W s c h ó d “ . Zobo­
w ią za n ia  te zosta ły  w yko n a n e
przez c u k ro w n ie  w  te rm in ie  
dw a d n i w cześn ie jszym  n iż  
s tanow iono  w  uchw a le .

Wykonani« zobowiązań przedkongresowych

Cukrownie dały już 37 tysięcy ton cukru
W arszaw a. (P A P ) W  bieżącej 

k a m p a n ii c u k ro w n ic z e j d o s ta r­
czono ju ż  do c u k ro w n i 85 % p rze ­
w id z ia n e j ilo śc i b u ra k ó w  c u k ro ­
w ych . P rze ro b io n o  dotychczas 
26.400 tys. k w in t ,  b u ra k ó w , u zy ­
sk u ją c  oko ło  370 tys. to n  c u k ru .
W da lszym  c iągu  ka m p a n ia  c u ­
k ro w n ic z a  p rzeb iega  pom yś ln ie .

W  d n iu  14, bm . p ie rw sza  spo­
śród  74 p ra cu ją cych  c u k ro w n i, 
za kończy ła  p rze ró b  b u ra k ó w  cu ­
k ro w y c h  c u k ro w n ia  „G ra b ó w “ w  
o k rę g u  lu b e ls k im , w y tw a rz a ją c  
38.500 q czystego c u k ru ,' # ty.<y q 
m elasy 1 150 tys. q w y t ło k ó w  cu ­
k ro w y c h . W czesne zakończenie 
k a m p a n ii zaw dzięcza c u k ro w n ia  
zobow iązan iom , za łogi, po w z ię tym , 
w  o d p ow ie dz i na ape l g ó rn ik ó w

P r r e g f i t d  p r t » * y

Łagodny wyrok 
-  dowodem sity

Onegdaj w  Warszawie zapadł w j f  
rok  w  procesie Pużaka i to w a rz j"  
szy. M im o braku is to trych  dla pr*® 
wodu okoliczności łagodzących, Sa“ 
orzekł bardzo n isk i w ym ia r kary' 
Dzisiejsza prasa warszawska z*' 
m ieściła kom entarz* do te j sprawy'

„R O B O T N IK “  w a rtyku le  „P® 
w y ro ku “  pisze:

„Jeś li w y ro k  byl tak łagodny, &  
jest to is to tn ie  wyrazem s iły  PoUŻ* 
Ludow ej. Jest to w yraz przekona' 
nią. pewności, że nawet zbrodnie*® 
działalność Pużaka i współoskarz0/  
nych nie może zaszkodzić już Ppl'  
sce Ludow ej. Z jednoczonej Kł®**® 
Robotniczej. W przeciągu  ostatnie"' 
dwóch la t w ładza ludowa w  Polsce 
stanęła na tak n iewzruszonych  P0“ '  
stawach, że nie mogą je j obalić  st” '  
ski bankru tów  po litycznych, tyP^ 
Pużaka i Szturm- de Sztrema.

Państwo karze za przestępstw  
popełnione przez jego obyw ate li. S®® 
nie znalazł w  stosunku do P u ta^0” 
Szturm  de Sztrema, Dzięgięlev>skie'  
go, M isiorow skiego  t KrawczP  
żadnych okoliczności łagodzącye’\  
Nie zna jdu je  ich  rów nież *połecZf  - 
stuw, które domaga się, aby p t* * ' 
stępcy b y li odosobnieni na dostatC'

alb
ibU

cznie d ług i czas,  aby zaanallzow  
uśw iadom ili sobie stopień w in y , * 
po pewnym  czasie m og li w rócić  
społeczeństwa. N iew ą tp liw ie  ład0 , 
ny w y ro k  Sądu, wielkodusznos ̂  
Państwa Ludowego, pow inna  
nym  to u ła tw ić . W czasie m ieó-^  
popełnieniem  przestępstw i wyod 
n lem  w yroku , n iek tó rzy  z .oskatzo^ 
nych  zac»?H uświadamiać sobie ro  '  
m ia r w iny . N ie  zdo ła li jednak 
świadomie sobie je j prawdziwe»  
źród ła .“

A  oto co pisze organ centralny 
Str. Dem okratycznego, „K U R I 
C O D Z IE N N Y “ :

„Co oznacza ta k i łagodny w W 11 ^ 
kary w tedy, kiedy w  podobni!

o i procesach o d.
u e u y  UJ
ńałalność antvPa' “’v>V

Lizbona, W północnej części P o r­
tu g a lii odczuto k ró tk i lecz dosyć sil 
ny wstrząs sej- uu-sriy, k tó ry  nie
w y r ;H v :ił 
dziaeh.

szkód an i* o fia r w  lu -

Przemysł tytoniowy
wykonał pian produkcji

W arszaw a  (P A P ). D z ię k i w z m o ­
żonej p ro d u k c ji i  w s p ó łz a w o d n i­
c tw u  p racy , fa b ry k i P o lsk iego  M o 
n o p o iu  T y to n io w e g o  w y k o n a ły  
sw ó j p e łn y  roczny p la n  p ro d u k c ji 
do d n ia  20 lis to p a d a  br.

P la n  ten  p rz e w id y w a ł w y k o n a ­
n ie : 12.868 m il.  s z tu k  pap ie rosów , 
15.500 tys. szt. cygar, 800 tys. kg  
ty to n i fa jk o w y c h  i 50 tys. kg  ta ­
b a k i —1 o łą czn e j z a w a rto śc i su ­
row ca ty to n io w e g o  13.795 tys. kg  
w a rto ś ć  te j p ro d u k c ji w e d łu g  cen 
spr; ' -¡s cnych w y n io s ła  41.775.250 
tys. zł.

po - Iw o w ą  zapadały daleko surowsze  
i rok i,
' . tał-

Oczywiście nie oznacza to, * r- ^
na popełniona przez podsąd 
względem, dem okratycznej ra c ji ■ 
nu naszego narodu uznana z0S). ,e, 
za n iew ie lką . P rzeciwnie cały P , 
wód sądowy wykazał, że n t*8 * * P i  
czeństwo, zagrażające naszej z t . 
nie ze strony ludzi dnia wczoi ah 
po o fa łszyw e j kon epcji a n 'jstot 
dzieckie j Polski jest olbrzym ie- f  
nym  powodem tego. iż prokt ^  
nie żądał w yroków  śm ierc i Je ^  
że Polska demokratyczna  
już' na ty le  silną, ażeby Pbbła v̂0heC 
karać tych  obyw ate li, k tó rzy  
n ie j za w in ili. ^ t ,

W łaśnie dzisia j, n iem al w  P ^ e f -  
dn iu  zjednoczenia całej klasU ¡.f-

> t y l
nic.zej w  jedną p,,rtię. 
kich zwrócone są me w 
przód."
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22. XI. -  28. XI. 48.
T y t fÆ ie n  j a ź n i  P o l s l i o - W ę g i e r s l i l e /

W ę g ry  w sp ó łczesn e

A rp a d  S Z A K A S 1 T S  —  P re zyd e n t 
R e p u b lik i W ę g ie rsk ie j

D em okratyczne W ęgry m ają do 
zanotowania poważne sukcesy 
ta k  w  dziedzin ie  po lityczne j 

i  społecznej, ja k  i w  odbudowie go 
»podarki k ra ju . Podniosła się stopa 
życiowa maa pracujących, s k u tk i 
w o jn y  została w  znacznym stopniu  
z likw idow ane, powstała trw a ła  ba­
za dalszego ro zkw itu  gospodarcze­
go i  po litycznego W ęgier. W ypeł­
n ien ie  trzy le tn iego  p lanu odbudowy 
gospodarczej k ra ju  uchwalone 
przez rząd w  1947 r. ma przebieg 
Pomyślmy. D z ięk i w zrostow i w y ­
dajności pracy i  entuzjazm ow i ro ­
bo tn ików  i chłopów p lan pierwsze­
go roku  został wykonany -w l l  m ie ­
sięcy.

Wzrost produkcji
W ciągu pierwszego roku  planu 

Produkcja  przem ysłowa W ęgier 
m ia ła  osiągnąć w  porów nan iu  0 
Poziomem 1938 roku  89,4 proc. Fak­
tyczn ie  osiągnęła oma w  ciągu ro ­
k u  93,5 proc, p rzy czym najważ­
niejsze kluczowe gałęzie przemysłu 
P rzekroczyły poziom  przedwojenny. 
W  porów nan iu  z poziomem przed- 
■Wajennym poziom  p ro d u kc ji w

„M a łż e ń s tw o  m ię dzy  ru d ą  lo -  
ta ry ń s k ą  a w ę g le m  w e s tfa ls k im “  
° d  w ie lu  dz ies ięc io lec i s ta n ow iło  
W dzięczne po le  do d z ia ła n ia  d la  
e u ro p e jsk ich  dz ia łaczy gospodar­
n y c h  i  d yp lo m a tó w . N ie w ą tp li­
w ie  d a w a ło  ono duże ko rz y ś c i go­
spodarcze d la  E u ro p y , p rz y c z y n ia ­
ło  s ię  do je j  postępu techniczm e- 
§o. A le  trzy  razy na przestrzeni 
niespełna ośmiu dziesiątków lat 
»kład tego stadła —  stalowe dzia­
ła n iem ieckie —  niszczyły F ra n ­
i ę ,  a dw ukrotn ie  i całą nieom al 
Europę. I  o ty c h  fa k ta c h  na leży 
Pam iętać, ile k ro ć  d y s k u tu je  się 
nad  za g a dn ie n ia m i Z ag łęb ia  
R u h ry .
,W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  zaczęła 

się w  L o n d y n ie  k o n fe re n c ja  
P rze d s ta w ic ie li S tano  ,v Z je d n o ­
czonych, W . B ry ta n ii i  F ra n c ji,  
h ta jąca  u s ta lić  sposób k o n t ro l i  go­
spodarcze j n a d  tą  na jp o tę żn ie jszą  
k u ź n ią  E u ro p y  Z a ch o d n ie j, ja k ą  
je s t R u h ra . A le  zanim  jeszcze za- 
Padły decyzje wspólne, Anglosasi 
ogłosili w łasne postanowienia w  
te j sprawie, które prezydent F rań  
c ji V incent A u rio l nazw ał „zdra­
dą polityczną, w ojskow ą i m o ra l­
ną interesów  F ra n c ji“. B o o to  A n ­
g losasi p o s ta n o w ili p o w ie rz y ć  za­
rząd  ty c h  p rz e d s ię b io rs tw  d a w ­
n y m  n ie m ie c k im  p rzem ys łow com , 
k tó rz y  m a ją  w ys tę p o w a ć  ja k o  „p o ­
w ie rn ic y “  b a n k ó w  a m e ryka ń sk ich  
1 częściowo a n g ie lsk ich , k tó re  w  
b lię d zy  czasie z d o ła ły  w y k u p ić  u -  
u z ia ły  p rz e d s ię b io rs tw  z  rą k  n ie ­
m ieck ich .

D a le k a  b y ła  d roga, k tó rą  p rze ­
byto od p o s tan o w ie ń  k o n fe re n c ji 
ja łta ń s k ie j i  k o n fe re n c ji poczdam  
•k ie j, gdzie  uzgodn iono  zasady 
ro z b ro je n ia  i  k o n tro lo w a n ia  p rze ­
m ys łu  n iem ieck iego . M ia n o  m u  
badać postać ta ką , k tó ra  b y  za­
p e w n ia ła  p o k ry c ie  po trze b  n a ro ­
du n iem ieck ieg o , a le k tó ry  b y  tez 
zabezpiecza ła  u trz y m a n ie  dem o-

przem yśle w ęglow ym  w ynosi 117,4 
proc., m eta lu rg icznym  121,3 proc, 
w  przem yśle budowy maszyn 125,2 
proc, w  przem yśle energetycznym 
138,2 proc.

Należy szczególnie podkreślić 
n iebyw ale  dla W ęgier tempo p ro ­
d u kc ji. W ciągu jednego roku  pla­
nowego, p rodukcja  przem ysłowa 
W ęgier wzrosła o przeszło 50 proc.

Tak poważny wzirost p ro d u kc ji 
przem ysłow ej s ta ł się m oż liw y  dzię 
k i  nac jona lizac ji w szystk ich  w ię ­
kszych p rzedsięb iorstw  przem ysło­
wych.

Jednym  z decydujących czynni­
kó w  podwyższania poziomu p roduk 
c ji b y l w zrost w ydajności pracy 
oraz współzawodnictw o pracy, k tó  
re rozw inę ło  się na te ren ie  całego 
k ra ju .

Rozwój rolnictwa
Również i w  dziedzin ie ro ln ic ­

tw a zostały na Węgrzech osiągnięte 
poważne sukcesy. W zrost w yda jno ­
ści p racy wśród chłopstwa obok 
pom yślnych w arunków  a tm osfe ry­
cznych pozw o lił w  roku  bieżącym 

zebrać o b fity  p lon — około 23 
m ilio n ó w  cetnarów zboża. Takie­
go plonu kuku rydzy, ja k  w  roku  
bieżącym, n ie  w idziano na Wę­
grzech od roku  1920. Należy rów ­
nież nadm ien ić dobry urodza j bu­
raków  cukrow ych, z iem niaków  i 
innych upraw . U rodza j żyta  prze­
k roczy ł przedw o jenny o 12,1 proc. 
z iem niaków  — o 38,4 proc, k u k u ­
rydzy  — o 33 proc.

Chłopstwo węgierskie, współza­
wodnicząc o p rzedterm inow e do­
starczenie państw u zboża, przeka­
zało do dn ia  8 s ierpn ia  na rachu­
nek dostaw państwowych 27.493 wa 
gony zboża, co w ynosi przeszło 
120 proc. p lanu  dostaw państw o-

k ra ty c z n y c h  sposobów rządzen ia  
się tego na rodu . Pyszniące się swą 
„dem okracją zachodnią“ w ładze  
anglosaskie zapom niały zapytać  
się o zdanie najbardzie j za in tere­
sowanych i najw ięce j m ających  
do powiedzenia robotników  i p ra ­
cowników tych zakładów. S zybko  
zaś doszły  do p o ro zu m ie n ia  z d aw  
n y m i w ła śc ic ie la m i, k tó rz y  s w y m i 
p ie n ię d zm i p rz y c z y n ia li się do p o ­
w s ta n ia  b run a tn e g o  faszyzm u  w  
N iem czech.

Z  ca łe j k o n tro l i  m ię dzyn a ro d o ­
w e j nad  w y tw ó rczo śc ią  i ob ro te m  
Z ag łęb ia  R u h ry , os ta tn ie  p ro je k ty  
ang losaskie  zastrzega ją  d la  A n -  
glosasów k o n tro lę  nad  rozd z ia łe m  
w ęg la  i  koksu , po zo s ta w ia jąc  ich  
w yd o b yc ie  podob n ie  ja k  i  ca łą 
p ro d u k c ję  żelaza i  s ta li w y łą c z n ie  
w  rę ka ch  n ie m ie ck ich . Z a p o w ia ­
da się c a łk o w ite  zn ies ien ie  „u rz ę ­
du  bezp ieczeństw a“ , k tó ry  m ia ł 
czuwać n ad  d e m ilita ry z a c ją  N ie ­
m iec  zachodn ich .

P ro jek ty  te w y w o łu ją  gw ałto ­
wne protesty w e  Franc ji. A le  k ie ­
dy na wiosnę br. obradowała w  
Londynie konferencja państw  za- 

.chodnich, poświęcona sprawie  
niem ieckiej, gdzie nakreślono je ­
szcze w  nie tak  w yraźny sposób 
zam ierzenia anglosaskie, F ranc ja  
zdecydowała się na ra ty fiko w an ie  
uchw ał te j konferencji. W p ra w d z ie  
Z g rom adzen ie  N a rodow e  w  P a ry ­
żu w y ra z iło  zastrzeżen ia , d om a­
ga jąc się d la  R u h ry  m ię d zyn a ro ­
dow ego za rządu  z u d z ia łe m  F ra n ­
c ji,  a le  -zastrzeżenia te pozosta ły  
p a p ie ro w y m i. O becnie  p rasa  a n ­
g losaska w y ra ź n ie  s tw ie rdza ; że 
w sze lk ie  zastrzeżen ia  i  p ro te s ty  
F ra n c ji n ie  będą w z ię te  pod u -  
wagę.

Sam o p rzez się nasuw a  się po ­
ró w n a n ie  m iędzy  po łożen iem  F ra ń  
c j i  po p ie rw sze j w o jn ie  ś w ia to ­
w e j a Obecnym. I  w ów czas, ja k  
teraz, rz ą d z iła  1 F ra n c ją  g łó w n ie

wych. W roku  bieżącym chłopi ze­
b ra li p rzecię tn ie  7 cetnarów  psze­
n icy  t  holda (m iara ziem i). W po­
rów nan iu  tz la ta m i ub ieg łym i stano 
w i to n ie w ą tp liw y  sukces.

A le  lu d  w ęg ie rsk i i  jego rząd do­
skonale rozum ieją, że dalszy po­
m yś lny rozw ój ro ln ic tw a  m ożliw y 
jest ty lk o  w  drodze zjednoczenia 
drobnych gospodarstw chłopskich 
w  w ie lk ie  gospodarstwa spółdzie l­
cze, co pozw o li m aksym aln ie  zuży­
tkow ać maszyny ro ln icze i z rac jo ­
nalizować całokszta łt ro ln ic tw a. 
D latego też zagęszcza się sieć sta­
c j i  m aszynow o-trakto row ych  i  zw ię  
ksza p rodukc ję  maszyn roln iczych. 
W ciągu najb liższych m iesięcy ilość 
s ta c ji m aszynow o-traktorow ych 
wzrośnie z 51 do 105. P rowadzi się 
rów nież prace m elio racyjne , k tó re  
zapew nia ją ju ż  obecnie nawodnie­
n ie  30 tys. ho łdów  ziem i. D zięk i 
zastosowaniu maszyn ro ln iczych  i 
rac jona lizac ji p racy zjednoczeni w  
spółdzie ln iach ch łop i osiągnęli już 
znaczne sukcesy, ich  poziom życio ­
w y  znacznie się podniósł.

W  w yn iku  sukcesów w  dziedzin ie 
przem ysłu i ro ln ic tw a  stopa życio­
wa w ęgierskie j ludności p racu ją ­
cej stale wzrasta. W okresie od pa­
ździern ika 1946 r. do lipce  1948 r. 
realna płaca zarobkowa robo tn ików

B O G A T Y N IA , w  listopadzie
N a dole m apy, w zdłuż biegu N y ­

sy w ysuw a się n ie w ie lk i półwysep. 
T am  w łaśnie, ja k b y  w  podkowie, 
k tó re j ram iona stanowią z jednej 
strony n iem iecka a z drugiej stro ­
ny  czeska granica, leży Bogatynia.

Teoretycznie łączy Bogatynię z 
resztą k ra ju  lin ia  P K S  przez Z go ­
rzelec —  Lubań, ale p raktyczn ie  
trzeba 24 godzin podróży, aby do­
stać się do Bogatyni z W arszaw y.

M iasteczko, oznaczone na m apie  
kropką, liczy n iew iele  ponad 6 
tysięcy mieszkańców, w  tym  2 ty ­
siące w łókn iarzy  z Państwowych  
Zakładów  Przem ysłu B aw ełn ia ­
nego. P raw ie  całą resztę ludności 
stanowią rodziny tychże w łó kn ia ­
rzy. Jest w ięc Bogatynia w  n a j­
ściślejszym słowa tego znaczeniu  
m iasteczkiem  fabrycznym . Ponie­
w aż ze względu na oddalenie, przy  
słowie o „pańskim  oku“ w  stosun­
ku do m in isterstw  i  urzędów jest 
tu ta j m niej aktualne, niż w  cen­
tra ln e j Polsce —  życie w  miastecz

k o a lic ja  z łożona z ra d y k a łó w  i  so-, 
c ja lis tó w  —  re fo rm is tó w . W ó w ­
czas je d n a k  F ra n c ja  sp e łn ia ła  z 
w o li A ng losasów  ro lę  „ża n d a rm a  
E u ro p y “ , sku teczn ie  w y s tę p u ją c e ­
go p rz e c iw k o  w s z e lk im  ru ch o m  
spo łecznym , lecz n ie  zw ra ca ją ce ­
go u w a g i na  z b ro je n ia  n ie m ieck ie .

O b e tn ie  g ru p y  rządzące F ra n ­
c ją  w id zą , że w  oczach A n g lo s a ­
sów  n ie  z a s łu g u ją  ju ż  n a w e t na 
fu n k c ję  żandarm a. R o lę  tę  chce 
s ię  p o w ie rzyć  N iem com  ze s tre f 
zachodn ich , ja k o  s p ra w n ie jszym  
i m a ją c y m  dośw iadczen ie  z  ta k  
s m u tn e j p a m ię c i obozów  ko n ce n ­
tra c y jn y c h . Szczególn ie pew ne 
k o ła  w o js k o w e  W aszyng tonu  n ie  
u k ry w a ją  s w o je j n ie u fn o śc i w o ­
bec F ra n c ji i  d la tego  w ła śn ie  fa ­
w o ry z u ją  N iem ców . K ola  rządzą­
ce dzisiaj F ranc ją  pokazują się 
św iatu bez m aski, gdy składając  
papierowe protesty w  sprawie  
Niem iec, usiłu ją  równocześnie za ­
cieśniać współpracę w ojskową ze 
Stanam i Zjednoczonym i.

Jest b o w ie m  d la  każdego rze ­
czą jasną , że ang losaskie  p ro je k ty  
o d b ud o w y  gospodarcze j N ie m ie c  
zachodn ich  w cześn ie j czy późn ie j 
dop row adzą  do d o z b ro je n ia  N ie ­
m iec.

W śród w ie lu  głosów zw raca ją ­
cych na to uwagę, n ajpow ażn ie j­
sze b y ły  uchw ały m in is trów  spraw  
zagranicznych 9 k ra jó w , k tó rzy  
odbyli swe narady przed paru  
m iesiącam i w  W arszaw ie. P rze ­
s troga  ta  z tru d e m  d oc ie ra  do 
ty c h , k tó rz y  k o rz y s ta ją  z d o la ro ­
w e j pom ocy M a rs h a lla . D o ta r ła  
ona je d n a k  do ro b o tn ik ó w  i  m as 
p ra c u ją c y c h  ta m ty c h  k ra jó w . M a ­
sy te  z n ie p o k o je m  p a trz ą  na  p o ­
czynan ia  sw ych  rzą d ó w  i  w  s ło ­
w a ch  coraz to  b a rd z ie j s ta n o w ­
czych i  co raz g ło śn ie jszych  w y p o ­
w ia d a ją  sw ó j w ła s n y  pog ląd. A  
ich  p o g lą d  je s t te n  sam, co i  k o n ­
ferenc ji W arszaw sk ie j. (hen)

węgierskich wzrosła o 43 proc. W ar 
to  zaznaczyć, że w  Stanach Z jedno­
czonych w  ciągu tegoż okresu cza­
su realne zarobki robotn icze obni­
ż y ły  się o 16,5 proc.

Sukcesy dem okrac ji w ęg ie rsk ie j 
w  dziedzin ie gospodarczej u w a ru n ­
kowane są rów nież p ra w id łow ym  
kursem  p o lity k i zagranicznej rzą­
du węgierskiego. W ęgry ludow o- 
dem okratyczne kroczą n iezachw ia­
nie/ w  szeregu państw  m iłu jących  
pokó j ze Zw iązkiem  Radzieckim  na 
czele, S tosunki m iędzy Zw iązkiem  
Radzieckim  i  W ęgram i ludow o-de­
m okra tycznym i op ie ra ją  się na za­
sadzie poszanowania niezawisłości 
narodow ej i suwerenności państwo 
w e j. Zw iązek Radziecki n ie jedno­
k ro tn ie  pomagał na rodow i w ęgier­
skiem u w  odbudowie zniszczonego 
przez w ojnę k ra ju . U w zględnia jąc 
prośbę rządu węgierskiego, rząd ra ­
dz ieck i zredukow a ł o 50 proc. su­
mę p ła tności z ty tu łu  odszkodowań 
w ojennych.

Stosunki sąsiedzkie
Zaw arta  niedawno radziecko-wę- 

g ierska um owa handlowa p rzew i­
d u je  wym ianę tow a rów  i  su row ­
ców na sumę 150 m ilio n ó w  do la­
rów . O tw ie ra  ona przed narodem 
w ęg ie rsk im  szerokie m ożliw ości w

dziedzinie w ype łn ien ia  p lanu trz y ­
letniego w  ciągu dwóch i  pó ł roku.

Zupełn ie  inaczej ustosunkowały 
się do W ęgier k ra je  b loku ang lo- 
amerykańskiego. M im o  zawarcia tra  
k ta tu  pokojowego, k ra je  te  do tych­
czas n ie  zw ró c iły  W ęgrom koszto­
wności, w yw iezionych przez N iem ­
ców, k tó re  dostały się w  ręce A n - 
glosasów. Państwa te sprzeciw ia ją  
się rów nież p rzy jęc iu  W ęgier do 
ONZ.

Na szczególną uwagę zasługują 
stosunki węgiersfco-czechosłowac- 
k ie , w  k tó rych  ostatnio zaszły zmia 
n y  o doniosłym  znaczeniu.

Jak w iadomo, sprawa m niejszości 
w ęg ie rsk ie j w  S łow ac ji by ła  z da­
w ien dawna kością niezgody m ię ­
dzy sąsiadami. Im pe ria liśc i s ta ra li 
się pogłębić istn ie jące sprzeczności 
i  roz ją trzyć  k o n f lik t  m iędzy * Wę­
gram i a Czechosłowacją.

T y lko  teraz, k iedy obie s trony  
w kroczy ły  na drogę rozw oju  demo 
kratycznego i znalazły się w  jed ­
nym  obozie państw m iłu ją cych  po­
kó j, powstała m ożliwość przy jazne­
go uregu low ania  spraw y mniejszoś­
ci w ęgiersk ie j w  S łow acji.

W d n iu  12 października rząd cze­
chosłowacki p rz y ją ł uchw ałę o na­
daniu obywatelstw a czechosłowac­
kiego W ęgrom  słowackim .. Decy-

L ajos D IN N Y E S  —  p re m ie r rząd u  
R e p u b lik i W ę g ie rsk ie j

z ja  ta  stanow i poważny k ro k  na 
drodze do zawarcia um ow y o p rz y ­
jaźn i i  w zajem nej pomocy m iędzy 
W ęgram i a Czechosłowacją, k tó ra  
p rzyczyn i się do u trw a len ia  poko ju  
w  Europ ie  wschodniej.

Podczas gdy państwa zachodnie 
coraz bardzie j zap lą tu ją  się w  sieci 
planu M arshalla, w  padając w  całko 
w itą  zależność gospodarczą i  p o li­
tyczną od Stanów Zjednoczonych, 
W ęgry demokratyczne, opiera jąc 
się o ścisłą współpracę ze Zw iąz­
k iem  Radzieckim  i  k ra ja m i demo­
k ra c ji ludow e j, idą pew nym  k rok iem  
naprzód do now ych sukcesów, jako  
państwo n iezaw isłe i suwerenne.

A . Ch.

zwiększyć produkcję, nazyw a się
—  entuzjazm  twórczy.

W Bogatyni nie ma 
ludzi smutnych

Jeże li d a le k i n a b yw ca  b o g a ty ń -  
sk iego  p łó tn a  ta k  p o m y ś li —  bę ­
dzie  m ia ł rac ję . W  b o g a ty ń s k ic h  
za k ła d a ch  n ie  m a sce p tyków . P rze  
c ię tn y  w ie k  tka czy  w y n o s i o k o ło  

| 24 la t. W iększość za łog i d o p ie ro  tu  
: n a u czy ła  się tk a c tw a . D oskona łe  
| re z u lta ty  p ra c y  —  71 p roc. tk a n in  
| p ie rw szego  g a tu n ku , ty lk o  5 p roc. 
b ra k ó w , —  zaw dzięczać na le ży  w  
p ie rw s z y m  rzędz ie  pogodne j a tm a 
sferze, p a n u ją c e j w  za k ładach  
Je że li ro b o tn ik  m a ja k ie ś  k ło p o ty
—  bez nam ysłu idzie do Rady Z a ­
kładow ej, albo do D y re k c ji i  na 
pewno otrzym a pomoc. K ażdy ro­
b i swoje i rob i dobrze, bo zakłady  
otrzym ały  trzecie miejsce w  ogól­
nopolskim  konkursie branżow ym , 
a pierwsze na Z iem iach O dzyska­
nych. Z aro b k i w zrosły w  ciągu 
ostatniego k w a rta łu  średnio o 3 
proc. Z arob k i tkaczy na 6 kros­
nach w ah a ją  się przy 145 proc. —  
151 proc. w ykonan ia  norm y od 
20.242 zł. do 24.347 zł. Zak łady, 
oprócz św ietlic  na każdym  oddzia  
le, m a ją  3 duże, dobrze wyposa­
żone św ietlice w  mieście, żłóbek i  
przeszkolę d la  dzieci i  szkołę p rze ­
m ysłową dla młodzieży.

Toteż Bogatynia, miasteczko  
fabryczne, m iasteczko robotnicze  
liczy przyspieszony ry tm  krosien. 
Zobow iązanie wobec p artii, k tó ­
rych połączenie zapew ni k ra jo w i 
dalszy pom yślny rozw ój, m usi być 
dotrzym ane.

K u j i u t y  n a  o b r u s i e
i Czyn P rzedkongresow y

ku oceniać można bez większego  
ryzyka, jako  układające się w yiącz  
nie w  oparciu o samorząd, w y ło ­
niony spośród m ieszkańców p ra ­
cow ników  zakładów.

Czego już dokonano
T a k  zw ana „ in ic ja tyw a  p ry w a ­

tna“ o specyficznym charakterze  
przygranicznym  narzeka: „złote  
interesy“ już  się skończyły, g ran i­
ca jest dostatecznie szczelna, spoi 
dzielnie zorganizow ały sobie tra n ­
sport samochodowy i  robotnik  nie  
chce przepłacać za tow ar, p rzyw ie  
ziony P K S -e m  w  walizce. D w ie  
knajpy , które ocalały, są pod p il­
ną obserwacją —  w  święta robot­
nicze, w  soboty, i  w  niedzielę do 
południa n ie w olno sprzedawać 
wódki.

Plan i Kongres
A le  gdy ktoś zainteresuje się b li 

żej źródłem  in ic ja tyw y  społecznej, 
lub osobami w ykonaw ców , to w  
wędrówce swej tra f ,  w ąskim i 
u liczkam i do lokalnego kom itetu  
partyjnego, tam  zastanie ludzi za 
w zięcie dyskutujących o sprawach  
najżyw otniejszych i  tam  n a jw ię ­
cej się o miasteczku i  fabryce do­
w ie. (W  te j ch w ili B ogatynia żyje  
planem  i Kongresem).

W  najdalszym  kącie k ra ju  poło­
żone miasteczko Uczy przyspieszo­
ne obroty krosien —  p lan  roczny 
ukończono w edług zobowiązania  
powziętego na apel kopalni „Z a- 
brze-W schód“ —  do 15 listopada 
br. N a  „Czyn Kongresowy" do 1 
grudnia pozostaje jeszcze do w yko  
nania 110 tys. m etrów  tkan in  eks­
portowych.

W  pakow ni dziewczęta zaw ija ją  
w  elegancki, niebieski papier sztu 
k i kolorowego płótna obrusowego, 
prześcieradłowego m adapolam u, 
satyny, wysokogatunkowego p łó ­
tna na letn ie płaszcze. W iążą one 
sztuki b arw nym i tasiem kam i, przy  
b ija ją  num ery i pieczątki. Eksport. 
D ew izy. D ew izy  za m ilion  sto ty ­
sięcy m etrów  tkan in , w yproduko­
wanych ponad p lan  roczny. D e ­
w izy  za m ilion  sto tysięcy m etrów  
tkan in  pierwszego gatunku.

Tkacze w  Bogatyni współzawod  
niezą n ie  ty lko  w  ilości, ale i ja ­
kości w yprodukow anego m ateria ­
łu. Tkaczka  H elena  Bobecka, p ra ­
cująca p rzy  czterech, podwójnej 
szerokości krosnach w ykonuje  
156 proc. norm y —  w  tym  100 
proc. „p rim y“.

Oryginalne 
polskie płótno

Z ak ład y  w  Bogatyni eksportują  
65 proc. p rodukcji na dalekie ry n ­
k i zagraniczne. Może ktoś, płacąc 
w  sklepie za „oryginalne polskie 
płótno“ gw ineją, dolarem , czy gul­
denem, usłyszy od ekspedienta:

—  „kupiliśm y okazyjnie, zupeł­
n ie niespodziewanie, polski robot­
n ik  w yprodukow ał ten tow ar po­
nad p lan“.

Ekspedient, k tó ry  rano w  tra m ­
w a ju  przeczyta w  gazecie ang iel­
skiej czy am erykańskiej, że „P o l­
ska upaństw ow iła przem ysł i  że 
ten przem ysł produku je m ało i  
źle“, uśmiechnie się złośliw ie.

W  rozmowach m ieszkańców po- 
w tarza ją  się te same radości i tro ­
ski co w  k ra ju . M oże ty lko  żyw ie j 
są akcentowane. Oddalenie od cen 
tru m  k ra ju  spraw ia, że wieści o 
w ydarzeniach, zupełnie naw et 
błachych, dochodzą tu  n iekiedy  
w yolbrzym ione —  podczas gdy \. 
żne spraw y w łasne, uruchom ienie  
fab ryk i, zepewnienie 6 tysiącom  
mieszkańcom pracy i w yżyw ien ia  
—  w yd a ją  się proste, nieważne. 
Jest w  tym  może świadomość no­
wych, coraz trudniejszych zadań.

W  Bogatyni wspom ina się ty lko  
ciężką zim ę 1947, kiedy w  N iem ­
czech za Nysą „zam arzły“ w szy­
stkie fab ryk i, a tu ta j w łaśnie w te  
dy uruchom iono jeszcze jeden od­
dział p rodukcji i chętnie opowia­
da się o szpitalu na 120 łóżek, bu­
dow anym  bez żadnych kredytów , 
sposobem gospodarczym przez Z a ­
rząd M ie jsk i, przy współudziale  
całego dosłownie społeczeństwa.

A  k lien t, pokazując w  domu 
spraw unek, piękne płótno b ie liź -  
niane, czy b arw ny  obrus w  dosko­
nałym  gatunku, pochw ali o ryg i­
nalny, polski tow ar i  może pod­
czas śniadania, patrząc na k w ia ty  
obrusa, zastanowi się —  ja k  to 
jest w  te j Polsce, że robotnicy pań  
stwowego przem ysłu sam orzutnie  
zw iększają produkcję —  płótno  
jest ładne, człowiek, k tó ry  je  w y ­
produkow ał, m usiał pracować chę 
tnie. Ludzie, k tórzy się tego 
podjęli, muszą być głęboko prze­
konani, że połączenie p a rtii robot­
niczych zapew ni ich k ra jo w i po­
m yślny rozw ój, człowiek, k tó ry  to 
robił, w ie rzy  w  przyszłość o jczy­
zny. I  to, co go porwało i kazało IR E N A  W O D Z IŃ S K A

Czyn K o n g reso w y
Czytelników „Dziennika Zachodniego“

50 k s ią że k  o f ia ro w a li p racow nicy  D r u k a rn i 8 r 9
W niedzielnym numerze naszego pisma ogłosiliśmy 

apel jednego z naszych Czytelników, wzywający wszyst­
kich Czytelników „Dziennika Zachodniego“ do podję­
cia zbiórki książek pod hasłem: „Czytelnicy „Dzienni­
ka Zachodniego“ dla uczczenia Kongresu Zjednoczenio­
wego fundują biblioteki na Ziemiach Odzyskanych“. Na 
odzew nie trzeba było długo czekać.

Pracownicy Drukarni nr 9, w której drukuje się 
„Dziennik Zachodni“ pierwsi podjęli rzucone hasło i w 
zrozumieniu wielkości historycznej Dnia Kongresowego 
i celowości zainicjowanej apelem ob. Józefa Krzystka 
zbiórki, zadeklarowali dobrowolnie 50 wartościowych 
książek, które wzbogacą biblioteki na Ziemiach Odzy- 
kanych.

Wierzymy, że ten szlachetny czyn pracowników Dru­
karni nr 9 spotka się z należytym uznaniem wśród sze­
rokich kół naszych Czytelników i pobudzi ich do ofiar­
ności na tak szlachetny cel.

Na Ziemiach Odzyskanych wciąż jeszcze panuje głód 
polskiej książki. W naszych księgozbiorach domowych 
znajdzie się niejedna dawno już przeczytana i leżąca 
bezczynnie na półce ksiąka. Ofiarujmy ją teraz. Uczci­
my w  ten sposób Wielki Dzień Zjednoczenia i przyczy* 
nimy się do rozwoju czytelnictwa na Ziemiach Odzy­
skanych i utrwalenia ich polskości.

A zatem — kto następny?

Papierowe protesty prez. Auriola

Sprawa Zagłębia Ruhry w Londynie
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M j8u Dziennika'
Przym usow i konkurenci Zatopka
Jedna z C zyte ln iczek naszych, 

p. L . Z. z G liuńc, pisze w  Uście do 
R edakcji:

„Tysiące  ludzi dojeżdżają a oko­
lic y  do zakładdw  p racy w  K a to w i­
cach. Ja w łaśn ie  należę dó tych  
ludzi. M ieszkam  w  G liw icach. 
T ram w a j n r. 2 ku rsu je  na trasie 
T rynek—Dworzec. N ie  w iem , czy 
trasa ta w ynosi 2,5 km . Przed 
dworcem  tram w a j pow in ien  być 
o godz. 6,55. A  pociąg do K a to w ic  
odchodzi o 7,01. Przez 6 m in u t mo­
żna przejść z powodzeniem  prze­
strzeń 150 m, dzielącą p rzystanek 
tram w a jo w y  od peronu. A le  to  
ty lk o  teoria  W  p ra k tyce  wygląda 
to inaczej.

T ram w a j m ianow ic ie  bardzo czę­
sto przyjeżdża na dworzec pun k ­
tua ln ie  o gcdz. 7. I  w tedy rozpo­
czyna się bieg na prze ła j. Trzeba 
zręcznie przebiec tuż p rzed tra m ­
wajem , jadącym  z p rzec iw ne j s tro ­
ny, przeprosić uśmiechem m o to r­
niczego za narob ien ie  m u n iepo­
trzebnie, s trachu  w yw in ą ć  się z 
c iężarówką, w yw o łać zderzenie dwu 

row erów , porozpychać ludzi, w y ­
chodzących z dworca, m ignąć w  bie 
gu przed oczyma ko n tro le ro w i 
b ile tem  m iesięcznym  i wpaść na 
peron w  c h w ili, gdy d yżu rny  
da je  znak do odejścia pociągu... 
A le  przede w szystk im  trzeba być 
Zatopkiem , żeby to  w szystko w y ­
konać w  ciągu m in u ty ! Przecież na 
ta k  k ró tk im  odcinku, ja k  T rynek— 
Dworzec chyba można dbać o 
punktua lność, awłaszoza, że 75% 
pasażerów tego w łaśn ie  wozu śpie­
szy się na dworzec na pociąg, od­
chodzący o 7,01.

Czy napraw dą n ie  m a w y jśc ia  z 
te j sytuac ji?  Proszę o opublikow a­
n ie  mego lis tu . Może D yrekc ja

T ram w a jów  wzruszy Się losem 
biednych pasażerów i  u regu lu je  tę 
sprawę. Bo ko n d uk to r tra m w a jo ­
w y, py tany o powód spóźnienia, 
odpow iada: „M y  m am y sw ó j czas, 
inny, n iż ko le j i  rad io !“

T yle  au torka  lis tu . Na m arg i­
nesie je j  ża rtob liw ie -ża lom ych , 
lecz słusznych w yw odów  w ys ta r­
czy zauważyć jedyn ie , że kon­
d u k to r tram w a jó w  jes t w  b łę­
dzie. T ram w a je  muszą przestrze­
gać tego samego czasu, co ko le j 
i  rad io . Sprawę punktualnego  
kursow ania  wozu porannego na 
U nii T ryn e k—Dworzec g liw ic k i 
po lecam y■ uwadze D y re k c ji Sl. 
K o le je k  E lek tr., tak  zawsze życz­
liw ie  ustosunkow ujące j się do 
potrzeb kom un ikacy jnych  pasa­
żerów.

Zagadkowy  
nakaz eksm isji

W  liśc ie  do R edakcji W ł. Z. z 
K a to w ic  podaje, że w e wrześniu 
1930 r. jako  b. powstaniec, odzna­
czony K rzyżem  Walecznych, m u ­
s ia ł u jść a K a to w ic  1 s tra c ił cale 
m ienie. W  czasie okupacji, żyjąc 
na w s i z czteroosobową rodziną, 
pracow a ł ciężko. Do K a to w ic  w ró ­
c ił w  pierw szej po łow ie  lu tego 
.1945 r „  a k tua ln ie  pracu je  w  CHD, 
a żona je s t za trudn iona  w  jednym  
ze Z w iązków  Zawodowych.

Z a li się p rzy  tym , że od c h w ili 
pow ro tu  do K a to w ic  m ia ł stałe 
k ło p o ty  z m ieszkaniem  m im o, że 
ko le jno  uzyskał p rzyd z ia ł na nie, 
w y ro k  sądowy, ugodę sądową i in -'|

ne dokum enty, upraw n ia jące  do 
zajm ow ania go. W  końcu w  tych 
dn iach doręczono m u decyzję K o ­
m is ji K w a te runkow e j z 10 bm., 
nakazującą oddać dWa zajm owane 
od trzech la t  pokóje, k tó re  od- 
p lu skw ił, w yrem on tow a ł i  odm alo­
w a ł i  w  k tó ry c h  poprzestaw ia ł p ie ­
ce, pewnej inżyn ie row e j, n ie  p ra ­
cującej n igdzie  i  je j mężowi, n ie 
pracującem u, od ro ku  z powodu 
choroby, w  zam ian za zajm owane 
przez n ich  dotychczas pokoje, w y ­
magające gruntow nego oczyszcze­
n ia  i rem ontu. Nadm ienia p rzy 
tym :

„W ie m  dobrze, że nie ma ta ­
kiego dekretu, czy ustawy, k tó re  
odm aw ia łyby m i p raw a do za­

m ieszkania w  Katow icach. Pytam  
w ięc czym się k ie row ała  K o m i­
sja Lokalow a, aby m nie z mego 
zajmowanego praw n ie  przez trzy  
la ta m ieszkania usuwać? Dlacze­
go z n&kazu W ydzia łu  K w a te ­
runkowego mam zrobić pani in ­
żyn ie row e j poważny prezent w  
fo rm ie  w ie lk ie j pracy, jaką  w ło ­
żyłem  w  swoje mieszkanie? D la ­
tego proszę Redakcję o w y d ru k o ­
w anie  tego lis tu  i  o in te rw enc ję  
w  spraw ie w strzym ania  w ydanej 
eksm is ji“ .
C zynim y zadość obydwu życze­

niom  równocześnie przez wzgląd 
na b lis k i te rm in  eksm isji. P rosim y 
zaw iadom ić nas, czy eksmisja zo­
stała wstrzym ana.

¡O D P O W IE D Z I
\

Leokadia Garusowa, K atow ice. 
Dokładnego adresu udz ie li Pani 
C entrum  In fo rm a c ji N arodów  Z jed ­
noczonych na Polskę, Warszawa, 
u l. Hoża n r  35.

„Za in te resow any“ , K a tow ice. Po­
ruszoną przez Pana sprawę preten- 
syj finansow ych żo łn ie rzy  polskich, 
służących pod dowództwem  b ry ty j­
skim , om aw ia liśm y przed k i lk u  dnia 
m i na naszych łamach. U dokum en­
towane w n iosk i z wysokością zale­
g łych  żołdów i  odsetek, należy k ie ­
row ać do Narodowego B anku P o l­
skiego w  W arszawie, u l. F re d ry  
n r  8.

M arian  Topolski, Bytom . Szkole­
n iem  lud z i do tkn ię tych  tego rodza ju  
ka lectw em  ja k  Pańskie za jm u je  się 
P o lsk i Zw iązek G łuchoniem ych i 
Ich  P rzy jac ió ł, którego siedziba 
m ieści się w  W arszaw ie p rzy p i. 
T rzech K rzyży  4/6a.

A. W rób lew ski, G liw ice . R epatria  
cją Po laków  pochodzących z G ór­
nego Śląska i  Opolszczyzny, p rz y ­
m usowo w cie lonych  do a rm ii n ie-

Andrychowska Odlewnia Żeliwa „Odlew“
PRZYJMUJE Z A M Ó W IE N IA

na odiami żeliwne maszynowa i inne
z dostarczonych m odeli, w zorów  lub  
rysunków  o wadze do 500 kg. 

T e rm in y  w yko n an ia  i i  dni. 
C e n y  k o n k u r e n c y j n e .  3377

Z J E D N O C Z E N IE  P R Z E M Y S Ł U  N IE O R G A ­
N IC Z N E G O  G liw ice, u l. G órnych W ałów  25

z a tru d n i w  D z ia le  T e c h n ik i R u ch u :

1 inżyniera mechanika
posiada jącego p ra k ty k ę  z zakresu  p ra ­
c y  u rządzeń  e n e rge tycznych

1 inżyniera mechanika
po p ra k ty c e  z d z ie d z in y  re m o n tó w  m a ­
szyn

1 technika mechanika
po p ra k ty c e  ru c h o w e j.

O fe r ty  k ie ro w a ć  do  O d d z ia łu  O sobow ego 
Z jednoczen ia . (3981)

PO KO ST OLEJNO-K ALAFO N IO W  Y
d a ją c y  fa rb ę  trw a łą  o d u ż y m  p o ły s k u
k g  a 3 6 0 .' Z ł.

FA R B Y RDZOCHRONNE
do k o n s t r u k c ji  i  m a s z y n  w g  re c e p ty  M . K .
k g  k  460.- z ł .

P R O SZEK  DO M OCZENIA
i  p ra n ia  b ie l iz n y  ..P ra cz “  w  paczkach
‘ /z k g  a 22.-  z ł .

p o l e c a :
W Y T W Ó R N IA  C H E M IC Z N A  „T E C H N O C H E M IA “  
S Z C Z E C IN , u l. 5-go L ip c a  26, te l. 26-54. (3965)

J A W O R Z N IC K O -M IK O Ł O W S K IE
Z JE D N O C Z E N IE  P R Z E M . W Ę G L O W E G O  

W  M Y S Ł O W IC A C H  

zatrudn i n a ty c h m ia s t

1. 10 starszych reierenlów technicznycii
z k i lk u le tn ią  p ra k ty k ą  gó rn iczą , do 
D z ia łó w  G órn iczego  i  In w e s ty c y jn e g o  
Z jednoczen ia .

2 .

na je d n ą  z k o p a lń  Z jednoczen ia . 

P odan ia  z życ io rysem  n a le ży  k ie ro w a ć  do 
B iu ra  Personalnego Z jednoczen ia , u l. S ien ­
k ie w ic z a  4. (3979)

m ieck ie j za jm ow ał się na. in. Polski 
Zw iązek Zachodni. Po bliższe in ­
fo rm acje  radz im y zw rócić się do Od 
dzia łu  te j o rgan izacji w  G liw icach  
(ul. K orfantego  n r  6), względnie Pol 
skiego Czerwonego Krzyża.

W. Puchalski, B ielsko. Opisany 
przez Pana stan fak tyczny nie ro ­
ku je  w ie lk ie j nadziei, je ś li chodzi 
o dalsze poczynania w  poszukiwa­
n iu  zaginionej osoby. M im o wszyst­
ko może P<an jeszcze raz napisać do 
„S k rz y n k i poszukiwań rodiziw“  
— Polskie Radio, W arszawa u l. K o ­
szykowa n r  8.

M. Gluza, Osiek. — K um y ko re ­
spondencyjne na poziom ie wyższym 
prow adzi Akadem ia Handlowa w 
Łodzi, u l. P io trow ska 51, a le ty lk o  
w  dzia le  adminlistrącyjmytm i han­
d low ym . U czeln i k tó ra  by tą  d ro ­
gą w yk łada ła  n a u k i m atem atyczno- 
przyrodnicze, n ie  znamy.

J. Bochenekf Jaworzno. — Szkół 
Technicznych, w  k tó rych  by się m o­
żna by ło  uczyć drogą koresponden­
cyjną, w  Polsce n ie  ma. Możemy 
Panu jednak polecić 2 -le tn ią  Szkołę 
Rzemiosł B udow lanych w  B ytom iu  
p rzy  u l. Powstańców Ś ląskich 19. 
Jest tam  w ydz ia ł m eb la rsk i, na k tó ­
rym  by Pan jako  sto larz m ógł po­
g łębić swe um iejętności. Na m ie j­
scu* jes t in te rn a t, a w  razie  dobrych 
postępów w  nauce, można uzyskać 
stypendium . Szkoła podlega M in i­
sterstw u Odbudowy.

J. Z . t  w szyscy  u b ie g a ją c y  się a 
re n ty  in w a lid z k ie .  P ra c o w a ł P an  ja ­
k o  w o ź n y  w e  L w o w ie  w  B a n k u  p r y ­
w a tn y m  i  nas tę pn ie  ja k o  pa lacz  cen ­
tra ln e g o  o g rze w a n ia  w  O p o lu  w  194S 
ro k u . L ic z y  P an o be cn ie  62 la t , ch o ­
r u je  na oczy  i  u t r a c i ł  P an za ję c ie , 
a o be cn ie  z a p y tu je  P an , czy  Pan m a 
p ra w o  u b ie g a n ia  s ię  o re n tę  in w a ­
lid z k ą  w  Z aW adz ie  U bezp ieczeń  S po ­
łe c z n y c h  i  ja k  to  ro b ić ?

A  w ię c  p rzede  w s z y s tk im , s k ła d a ­
ją c  p o d a n ie  o re n tę  in w a lid z k ą , m u s i 
P a n  w y k a z a ć  s ię  p rz e b y c ie m  tz w . 
m in im a ln e g o  o k re su  ube zp iecze n ia , 
k tó r y  w y n o s i d la  p ra c o w n ik ó w  f i ­
z y c z n y c h  200 ty g o d n i s k ła d k o w y c h , 
zaś d la  u m y s ło w y c h  60 m ie s ię c y . 
O b o w ią z u je  p o n a d to  z a ch o w a n ie  c ią g ­
ło ś c i u be zp iecze n ia . J e ś li ch od z i o 10- 
b o tn ik ó w , o k res  s k ła d k o w y  w in ie n  
p rz y p a d a ć  na ok res  o s ta tn ic h  10 la t  
p rzed  p o w s ta n ie m  in w a lid z tw a  (z cze­
go 50 ty g o d n i s k ła d k o w y c h  w .n n o  się 
m ie ś c ić  w  o s ta tn ic h  trz e c h  la ta c h ). 
P ra c o w n ik  u m y s ło w y  m u s i p rz e d s ta ­
w ić  d o w o d y , św iadczące, że n ie  b y ło  
w  u b e zp ie cze n iu  p rz e rw y , p rz e k ra ­
cza ją ce j 18 m ie s ię c y .

Za  in w a lid ę , w  u be zp iecze n iu  em e­
r y ta ln y m  ro b o tn ik ó w , u w a ż a n y  je s t 
p ra c o w n ik , k tó r y  w s k u te k  c h o ro b y , 
u ło m n o ś c i f iz y c z n e j i td .  n ie  je s t z d o l­
n y  do z a ro b k o w a n ia  1/3 su m y , za ra ­
b ia n e j p rzez  p ra co w in ika  o p o d o b n ych  
k w a lif ik a c ja c h ,  pos iada jącego  p e łn ię  
s i ł  f iz y c z n y c h  i  u m y s ło w y c h . P ra c o w ­
n ic y  u m y s ło w i n a to m ia s t u z y s k u ją  
t y t u ł  d o  r e n ty  in w a lid z k ie j  w  ra z ie  
u t r a ty  ponad  -50 p ro c . z d o ln o śc i do  
w y k o n y w a n ia  sw ego  za w odu . P ra ­
c o w n ik , k tó r y  o s ią g n ą ł 85 ła t  ż y c 4a 
(Jeśli c h o d z i o g ó rn ik ó w  80 la t) ,  o t r z y ­
m u je  re n tę  s ta rczą  ró w n e j w y s o ko śc i, 
ja k  re n ta  In w a lid z k a , je ś l i ,  o c z y w i­
ście , p rz e b y ł p rz e p is a n y  o k re s  czasu 
w  u be zp ie cze n iu . P o n ie w a ż  je d n a k  
ube zp iecze n ie  e m e ry ta ln e  n ie  zos ta ło  
ró w n o cze śn ie  w p ro w a d z o n e  na obsza­
rze  c a łe j Po-lski, w y d a w a n e  są p rz e j­
śc iow e  tz w , za o p a trze ń  la  s ta rcze  w  
u be zp iecze n iu  e m e ry ta ln y m  ro b o tn i­
k ó w . P rz y s łu g u ją  one ro b o tn ik o m , 
u ro d z o n y m  p rz e d  31 g ru d n ia  1876 r ., 
k tó r z y  są p o z b a w ie n i n ie z b ę d n ych  
ś ro d k ó w  d o  życ ia .

W d o w y  i  s ie ro ty  po w s z y s tk ic h  
u be zp ie czo n ych  p ra c o w n ik a c h  są u - 
p ra w n io n e  do  o trz y m y w a n ia  re n t, 
p rz y  c z y m  w  u be zp iecze n iu  e m e ry ­
ta ln y m  ro b o tn ik ó w , w d o w a  m u s i m ie ć  
u k o ń c z o n y c h  80 la t, w z g l. b y ć  n ie ­
zd o ln a  d o  p ra c y  z a ro b k o w e j, a lb o  też 
w y c h o w y w a ć  s ie ro ty , u p ra w n io n e  do  
re n t  s ie ro cych .

K a ro lin a  L u b e ls k a , K ra k ó w . Z a p y ­
tu je  P a n i o p rz e p is y  o czasie p ra c y  
d la  p ra c o w n ik ó w  w  p re w e n to r iu m  
d la  d z ie c i p rz e d s z k o ln y c h  i  czy  d o ­
p uszcza ln y  je s t je d e n a s to g o d z in n y  
d z ie ń  p ra c y . — Czas p ra c y  je s t u re ­
g u lo w a n y  jeszcze p rz e d w o je n n ą  u s ta ­
w ą  na os iem  g odz in  d z ie n n ie . Je ś li 
P a n ie  p ra c u ją  d łu ż e j, n a le ż y  się  im  
sp e c ja ln e  w yn a g ro d z e n ie  po m y ś li 
d e k re tu  z d n ia  1« m a ja  1045 r .  (Dz. 
U . R. P . N r .  21. poz. 117). R a d z im y  
za in te re so w a ć  s p ra w ą  in s p e k to ra  p ra ­
c y  i  p o p ro s ić  go o in te rw e n c ję . S p ra -

w ą w in ie n  się ró w n ie ż  za jąć  w ła śc i­
w y  Z w ią z e k  Z a w o d o w y .

..W a rs z a w ia k “  z K a to w ic . O żen ił 
s ię  P an z osobą od s ieb ie  starszą- 
k tó rą  P an o p u ś c ił po 10 la ta c h  współ­
ż y c ia , p rzed  17 la ty . Żona i dz iec i 
z o s ta ły  uposażone. O becn ie  c h c ia łb y  
się Pan z żoną ro ze jść  i  o żen ić  z oso­
bą. z k tó rą  P an ż y je  w  z w ią z k u  poza- 
m a łż e ń s k im . Ż ona  n ie  chce się j j '  
d n a k  zgodz ić  na ro zw ó d . Z a p y tu je  
Pan, czy  m oże  u zyskać ro z w ó d  p rzy  
o b e c n y m  s ta n ie  u s ta w o d a w s tw a . S pra ­
wa je s t tru d n a  i  w y m a g a  pom ocy 
a d w o k a ta . Ja ko  pow ód  do rozw odu  
m ó g łb y  P an  podać je d y n ie  s ta ły  roz­
k ła d  p o życ ia . Żaden, naszym  zda­
n ie m . ze szczegó łow ych  w ia n k ó w  
w y m ie n io n y c h  w  a r ty k u le  2^ p r a w a  
m a łże ń sk ie g o  ja k  cu d zo łó s tw o , opusz­
czen ie , u p ra w ia n ie  za ję ć  h ań b iących , 
c h o ro b a  w e n e ryczn a , n ie m o c  p łc io w a  
p rzed  u k o ń c z o n y m  50 ro k ie m  życia 
i tp .  P anu  n ie  p rz y s łu g u je . P rz y s łu g i­
w a ły b y  te  p o w o d y  racze j żon ie . U sta ­
wa je d n a k  w y lic z a ją c  te pow ody- 
c z y n i to  je d y n ie  p rz y k ła d o w o  i  sąd 
e w e n tu a ln ie  m oże w  P a ń s k im  w y ­
p a d k u  p rz y ją ć  s ta ły  ro z k ła d  pożycia  
m a łż o n k ó w  ja k o  p rz y c z y n ę  rozw odu -

„Ś lą z a k “ , C zeski C ieszyn  i  Repa­
t r ia  n tk a  z C z o rtk o w a  o raz w szyscy 
u rz ę d n ic y  sa m o rz ą d o w i z z iem  w scho­
d n ic h . S p ra w ę  zaop a trze n ia  e m e ry ­
ta lne g o  dla b y ły c h  p ra c o w n ik ó w  sa­
m o rz ą d ó w  i  k o m u n a ln y c h  kas oszczęd 
nośc i na z ie m ia c h  w s ch o d n ich , re g u ­
lu je  o k ó ln ik  M in is ters tw a A d m in i­
s t ra c j i  P u b lic z n e j N r . 19 z dnia 4 m a r­
ca 1947 r .  L .  Dz. I I I  S. O. 344/47, og ło ­
szony w  D z ie n n ik u  U rz ę d o w y m  A d ­
m in is t r a c j i  P u b lic z n e j N r .  3. Poda­
n ia  w ra z  z d o k u m e n ta m i należy w n o ­
s ić  do W ydziałów- S am orządow ych  
U rz ę d ó w  W o je w ó d z k ic h .

M a r ia  S y p n ie w s k a  — S z k la rs k a  Po­
rę ba , ZakJO ipotany C z y te ln ik  z O lk u ­
sza i  A . S. w  K a to w ic a c h  o raz  w szy­
scy e m e ry c i p a ń s tw o w i ch cący  jesz­
cze p ra co w a ć . Z a p y tu ją  P a ń s tw o , czy 
ja k o  e m e ry c i p a ń s tw o w i w z g l. w d o ­
w y  po e m e ry ta c h  m ogą  za ją ć  posadę 
p ry w a tn ą  w z g l. w  p a ń s tw o w y c h  przed 
s ię b io ra tw a c h , cz y  też posadę w  U rzę 
dach  P a ń s tw o w y c h  na zasadzie k o n ­
t r a k tu  i  cz y  w obec  pow yższego  nie* 
u tra c ą  P a ń s tw o  e m e ry tu ry .  O b o w ią ­
z u ją c y  p rzed  w o jn ą  p rze p is  a r t .  25 
u s t. e m e ry ta ln e j p rz e w id u ją c y  w s trz y  
m a n ie  w y p ła ty  zaop a trze n ia  e m e ry ­
ta ln e g o  p o n ie w a ż  p o b ie ra n e  n ow e  w y  
n ag ro d z e n ie  p rz e k ra c z a ło  15% e m e ry ­
tu r y .  zo s ta ł d e k re te m  z d n ia  10. 12- 
1946 r .  (Dz. U . R. P. N r  2/1947 poz. 2) 
za w ie szo ny  na czas w y ją tk o w y c h  »P° 
w o d o w a n y c h  w o jn ą  s to s u n k ó w . M o ­
żecie  w ię c  P a ń s tw o  p rz y jm o w a ć  wszel 
k ie  posady bez o b a w y  u t r a ty  e m e ry ­
tu r y .  N ie  tra c ic ie  p rzez  to  p o s ia d a n i3 
le g ity m a c ji  e m e ry ta ln e j. Z a s iłk i sie­
ro c e  na d z ie c i d la  s ie ró t p rz y  zaopa­
trz e n iu  w d o w im  m im o . iż  d z ie c i te 
s tu d iu ją  w  szko łacn  w yższych  mogą 
b y ć  w y p ła c a n e  je d y n ie  d o  u ko ń czo ­
nego 24 ro k u  życ ia  i żadne w y ją tk o ­
w e  p rz e p is y  w  ty m  w zg lę d z ie  się ni® 
u k a z a ły . P o z o s ta je  je d y n ie  d rog a  sta­
ra n ia  się d la  ty c h  s ie ro t o s typ e n d ia .

J A W O R Z N IC K O -M IK O Ł O W S K IE  Z J E D N O ­
C Z E N IE  P R Z E M Y S Ł U  W Ę G L O W E G O  

W  M Y S Ł O W IC A C H  —  ogłasza

KONKURS
na stanowisko ordynatora oddziału ch iru rg ie*, 
nego w  Szpitalu  G órniczym  w  Jaworznie, pow. 
Chrzanów.

W y m a g a n e :
1. d y p lo m  le k a rs k i
2. p ra w o  w y k o n y w a n ia  p ra k ty k i le k a rs k ie j 

w  P a ń s tw ie  P o ls k im
3. dow ód  o b y w a te ls tw a  po lsk iego
4. zaśw iadczen ie  s p e c ja liz a c ji w  zakres ie  c h i­

r u r g i i  ze zna jom ośc ią  p o ło żn ic tw a .
W ynag rodzen ie  w g . ta b e li p ła c  O k ó ln ik a  M i .  

n is te rs tw a  Z d ro w ia  N r  32/47. M ieszkan ie  p rz y  
s z p ita lu  zapew nione.

P odan ie  w ra z  z  życ io rysem  i u w ie rz y te ln io n y ,  
m i o d p isa m i d o ku m e n tó w , na leży  p rzes łać  do 
W y d z ia łu  S oc ja lnego  J a w o rz n ic k o -M ik o ło w s k ie . 
go Z jedn o cze n ia  P rze m ys łu  W ęg low ego  w  M y ­
s łow icach , u l.  P o w s ta ń có w  19. S ta n o w isko  do 
ob jęc ia  od  1. I.  1949 r .  (3978)

P R Z E M . A R S E N O W Y  W  Z Ł O T Y M  S T O K U  
W OJ. W R O C Ł A W S K IE  —  z a tru d n i:

2 księgowych
z d łuższą  p ra k ty k ą

1 księgowego 
t technika górnika 
1 technika mechanika 
1 technika chemika
W a ru n k i do om ó w ien ia . M ie szkan ie  zapew ­
n ione. O fe r ty  zg łaszać w  O ddz ia le  O sobow ym  
P rze m ys łu  A rsenow ego  w  Z ło ty m  S toku .

(3982)

Mieszkanie
od 5-ciu «do 7-miu pokoi 
z kuchnią, w śródmieściu 
Ka t owi c ,  poszukiwane 
zaraz, za zwrotem kosz­
tów remontu.

Zgłoszenia: „D z ie n n ik  Zachodni“  Ka­
tow ice pod „ 100“ . (mi. 135)

W olne posady

G O S P O S IA  d o  p ro w a d ze n ia  
d om u  d la  sam otnego  m a ł­
żeństw a  p oszu k iw an a . W a­
r u n k i  d o b re . O fe r ty  C z y te l 
n ik  G liw ic e  pod U czc iw ość.

2441g

H A F C IA R K Ę  o raz  p ra c o w ­
n icę  do o bc ią g an ia  g u z i­
kó w . m e re ż k i i  end la  p o ­
s z u k u ję . „ H a f to p lis “ , K a to ­
w ice , u lic a  K o ś c iu s z k i 3.

2521g

M U R A R Z Y  i  c ie ś li p r z y j ­
m ie m y . Z g łosze n ia : F -m a  
..D ź w ig n ia “ , K a to w ic e , u ;. 
G liw ic k a  2. 2560g

G IM N A Z J U M  P rze m ys ło w e  
P rz e m y s łu  L n ia rs k ie g o  w  
K a m ie n n e j G órze , P a rk  
S z k o ln y  1, p o s z u k u je  k a n ­
d y d a ta  na s ta n o w is k o  D y ­
re k to ra  G im n a z ju m . W y m a ­
gane w a ru n k i:  w y k s z ta łc e ­
n ie  w yższe  pedagog iczne. 
W y n a g ro d z e n ie  w e d łu g  s ta ­
w e k  o b o w ią z u ją c y c h  w  P rze  
m y ś lę  ( I I .  g r.) . Posada do 
o b ję c ia  n a ty c h m ia s t. Z g ło ­
szenia  k ie ro w a ć  do D y re k ­
c j i  G im n a z ju m . 6«60d

M A JS T R Ó W , te c h n ik ó w , in ­
ż y n ie ró w  d ro g o w y c h  z a tru ­
d n i p rz y  b u d o w ie  d ró g . 
S. P. B . K a to w ic e , 3 M a ja  
23. 2594g

P A Ń S T W O W E  L ic e u m  H a n ­
d lo w e  w  J e le n ie j G órze, 
T e a tra ln a  7 p rz y jm ie :  p o - 
Jo n is tę (tkę ), n a u c z y c ie lk ę  
ć w icze ń  c ie le s n y c h , s e k re ­
ta rk ę . W y n a g ro d z e n ie  w e ­
d łu g  n o rm  p a ń s tw o w y c h  
p lu s  d o d a tk i.  686ld

U C Z E Ń  p ie k a rs k i p o trz e ­
b n y . S IE M IA N O W IC E  fS l.), 
u l. P o w s ta ń có w  33. 3533g

P IE L Ę G N IA R K A  do  o śm io ­
m ies ięcznego  d z ie cka  zaraz

■potrzebna. Z g łoszen ia  C zy­
te ln ik  K a to w ic e  pod 11475 '.

258?g

Posad poszuku ją

F R Y Z J E R K A  m a n ic u rz y s t-  
ka  p o s z u k u je  p osady od za­
ra z . O fe r ty :  C z y te ln ik  K a ­
to w ic e  pod ,,11454“ . 2553g

K u p n a

O W C Z Ą  w e łn ę  (m e ry n o s y ) 
s ta le  k u p u je  w  k a ż d e j i lo ­
śc i, p ła c i n a jw yższe  ceny. 
P rz ę d z a ln ia  W P a lu s iń s k l 
i  Ska S osnow iec (S .o iu la )  
P rusa  8, te l. 6-2267. 2234g

P IE C  e le k try c z n y  i  lo d ó w k ę  
na 220 V o lt  k u p ię . O fe r ty :  
C z y te ln ik  K a to w ic e  ,,E le k ­
try c z n o ś ć “ . 2564g

D O M E K  je d n o -  lu b  d w u ­
ro d z in n y  k u p ię  w  o k o lic y  
Sosnow ca z p la ce m  lu b  
o g ro d e m . O fe r ty :  D z. Za ch . 
K a to w ic e  pod  ,,Z . Z .“ . 2347g

S A M O C H Ó D  11/2 — 3 to n , 
m a r k i  e u ro p e js k ie j w  d o ­
b ry m  s ta n ie  k u p ię . O fe r ty :  
„ C z y te ln ik “  K a to w ic e  pod 
„11481“ . 2586g

Z A K U P IĘ  2 k o t ły  p a ro w e  
E. C A  I  S tre b la  do  c e n tra l­
nego o g rze w a n ia  o p o w ie rz ­
c h n i o g rz e w a ln e j 15.5 m 2 
k a ż d y . Zg łosze n ia  p iln e : 
Z ab rze , te le fo n  35-31. 2580g

K U P IĘ  d o m e k  je d n o ro d z in ­
n y  w  O p o lu . G liw ic a c h  lu b  
Z a b rz u . O fe r ty :  C z y te ln ik  
Z a b rze  pod  „3770“ . 2579°

Sprzedaże

m ł y n a r z e  — p rz y b o ry  
m ły ń s k ie  a r ty k u ły  te c h n ic z  
ne dosta rcza  „M ły n a rs tw o “  
K ra k ó w . F il ip a  13. 6S60d

S P R Z E D A M  2 o p o n y  now e
600x19. B a r tn ik  J u liu s z , M i­
k o łó w , te l. 211-81. L591g

J A D A L N IĘ  O R ZE C H  K A U ­
K A S K I  ta n io  sp rzedam . 
O fe r ty :  D z. Z a ch . B y to m , 
pod „D o b rz e  u trz y m a n a “ .

2574g

S Y P IA L N IE , ja d a ln ie , k u ­
c h n ie  d o b re j ja k o ś c i, ta n i?  
sp rz e d a je  — S za rad o w sk i 
K a to w ic e , 27 S ty c z n ia  34.

6492d

T A N IO  S P R Z E D A M  S A M O ­
C H Ó D  1/2 c ię ż a ro w y  F o rd  
A A  w z g lę d n ie  sam  je g o  m o ­
to r  o raz  sam ochód osobo­
w y  A u d i 6 -c y lin d ro w y , s ta n  
p ie rw s z o rz ę d n y  (bez ta p i-  
c e rk i) .  W ia do m o ść : C z y te l­
n ik  G liw ic e , d la  O. B . 2513g

S A M O C H Ó D  o sob o w y M e r­
cedes. l im u z y n a  6 osobo­
w a , d o b ry  s ta n , sp rzedam . 
K ra k ó w . K a p u c y ń s k a  3 te l. 
582-48. 6790d

C H E M IE  - IN G E N IE U R
E u c k e n  Jacob sp rzedam . 
O fe r ty :  C z y te ln ik  K a to w ic e ,
3 M a ja  pod  „8  to m ó w “ .

2593g

S P R Z E D A M Y  l  k o m p re s o r | 
p o w ie trz n y  6 a tm . na o g u ­
m ie n iu , n a jn o w s z e j k o n s tr .,  j 
n a k rę tk i  do r u r  (fiti-ngs). 
-zasuw y w o d n e  h y d ra n ty  w  , 
w ię k s z y c h  ilo ś c ia c h . Z a b rze  ; 
u l. S ie n k ie w ic z a  4, ic l  3769. I 

2571g i

P A S Y , t r o k i ,  m a n ż e ty  d o ­
w o ln y c h  w y m ia ró w  d o s ta r­
cza: G liw ic e , Ja g ie llo ń s k a  
23a. T e l. 39-17. 2552g

Ł O Ż Y S K A  K U L K O W E  d o ­
s ta rcza  „L e m ie s z “  K ra k ó w , 
R y n e k  K le p a rs k i 6. 242Jg

B IU R O W E  m e b le  d os ta rcza  
n a jta n ie j :  „ K a lw a r ia “ , K a ­
to w ic e , S ta ro w ie js k a  3. 25i92g

D O M  w il lo w y  3 m ieszka n ia  
8 u b ik a c j i  z o g ro d e m  w  G li­
w ic a c h  o k a z y jn ie  ta n io  do 
sp rzed a n ia . Zg łosze n ia  p ro ­
s im y  k ie ro w a ć : C z y te ln ik  
K a to w ic e  pod „11486“ . 2590g

B R A J fS Z W A N C O W E  fu t r o  
n a jw yższe go  g a tu n k u  sp rze ­
d am . W ia do m o ść : G liw ic e , 
Z w y c ię s tw a  35, s k le p  g a la n ­
te r y jn y .  2589g

P A R C E L Ę  u z b ro jo n ą  n a ro ż ­
n ik  pod  w il lę  sp rzeda : B iu ­
ro  „W A W E L “ , K ra k ó w , 
G R O D Z K A  60. 6850d

O K A Z J A  C H O R Z Ó W : sp rze ­
d am  p ię k n y  w a rs z ta t m ech . 
k o m p l. lu b  o ds tą p ię  lo k a le . 
S p rzedam  lu b  z a m ie n ię  m o­
to r  2 P . S. 150 V o lt ,  m o to r  
3/4 P . S. 150 V o lt ,  w ie r ta r ­
ka ręczna  150 V o lt  na p o ­
dobne  220 V o lt .  C ho rzó w . 
Ja g ie llo ń s k a  3. 258 7g

S P R Z E D A M  2 m a s z y n y  do 
p isa n ia  w  b a rd zo  d o b ry m  
s ta n ie . K a to w ic e , K o śc iu sz ­
k i  15, „M a s z y n y  B iu ro w e “ .

2585g

G. M . C. c ię ż a ro w y  po ge­
n e ra ln y m  re m o n c ie , m o to r  
zapasow y, d użo  części w y ­
m ie n n y c h , p rz y c z e p k a  d w u  
k o ło w a , beczk i, k a n is try ,  
p la n d e k i, k lu c z e , a p a ra t do 
sp aw an ia , k o m p re s o r, n a ­
rzę dz ia  w a rs z ta to w e , ta n io  
do  sp rzed a n ia . W ia do m o ść  
te le fo n  66-373. 6857d

P A S Y  tra n s m is y jn e  „B e la t-  
ta “  i  p a rc ia n e  w s z y s tk ic h  
sze roko śc i dos ta rcza  każdą 
ilo ś ć  B iu ro  T e ch n iczn e , 
W ro c ła w , S w . W in cen te g o  
25, te le f . 35-80. 6772d

P A R C E L Ę  o k o ło  1.500 m 2 
w  ś ró d m ie ś c iu  m ia s ta  p rz e ­
m y s ło w e g o  G. S l. do  sp rze ­
d an ia . O fe r ty  d o  D z ie n n ik a  
Z a ch o dn ieg o  K a to w ic e  pod 
G. 113. 2588g

M ieszkania

Z A M IE N IĘ  dw a  p o k o je  z 
k u c h n ią  bez k o m fo r tu  w  
K a to w ic a c h  na podobne  
w  K ra k o w ie . O fe r ty :  C zy­
te ln ik  K a to w ic e  pod 11491.

2597g

M IE S Z K A N IE  now oczesne 
d w u p o k o jo w e  z m e b la m i 
ods tąp ię . B ie ls k o . Zg łosze ­
n ia : P o s te -R es tan te , B ie l­
sko  „60718“ . 8854d

M M M M M M « # « » #
P R ZE D  ST A  W IC IE L S T W

p a ń s tw o w y c h  w zględni®  
p ry w a tn y c h  d o w o ln e j b ra n ­
ż y  na Ś ląsk p o szu ku ję . L o ­
k a l na b iu ro  i  s k ła d  k o n ' 
s y g n a c y jn y  c e n tru m  K a to ­
w ic . O fe r ty  P A R  K a to w ic e , 
W arszaw ska 23 pod  „P rz e d ­
s ta w ic ie l“ . 39631

P o k o j e

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  u m e ­
b lo w a n e g o . czynsz o b o ję t­
n y . O fe r ty :  C z y te ln ik  K a ­
to w ic e  pod  „11484“  lu b  te l.

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  u m e ­
b lo w a n e g o  w  K a to w ic a c h  
lu b  o k o lic y .  20 w y ja z d ó w
w  m ie s ią c u . O fe r ty :  C z y te l­
n ik  K a to w ic e  ’ pod „11471“ .

2595g

Z  S R  RMAPA ŚCIEB8A
P O D K L E J O N A  
J. S Z S F Ł A iS K I 
P. 0 R D Y Ń S K I  
A .  L 0 R E T S K I

ZŁ 1000.-
Z PRZESYŁ. POCZT. 1100.— 

D O N A B Y C I A

W KSIĘGARNI SP. WYD.-O. 

„ C Z 1 T E L  N U i “
KATO W ICE, 3 M AJA 12
K O N T O  P. K. O. 111-4802 

u l, 1141

L o k a le  h a n d low e

O D S T Ą P IĘ  p a sz te c ia rn ię  
d ob rze  p ro s p e ru ją c ą  p rz y  
p la c u  ta rg o w y m  z  p ow o d u  
w y ja z d u . Z ab rze , S ob ie ­
sk iego  12. 2578g

P IW IA R N IĘ  d o b rze  p ro sp e ­
ru ją c ą  w  c e n tru m  C ho rzo ­
w a  ods tą p ią . O fe r ty :  C zy­
te ln ik  C h o rz ó w  pod  ,-P i­
w ia r n ia " .  2571»

N auka  i S ztuka
Z G U B IO N O  k a r tą  re je s tra ­
c y jn ą  R K U  K ło d z k o  n* 
n a z w is k o  B y r te k  F rane  
szek, za m ie cz k a ły  P o d y ty J ^  
pow . K ło d z k o .

K S IĘ G O W O Ś C I z p rz e b it­
k o w ą  w yucza  do c a łk o w i­
te j p ew nośc i b ila n s o w e j. 
K a to w ic e . P le b is c y to w a  3.

588 #d Z G U B IO N O  d e k la ra c ję  w ie r ­
nośc i na n azw isko  K ° v c 
P io t r ,  R y d u łto w y , O rło w ie

Z gu b y  i  kradz ieże
1  - .......... Z G U B IO N O  zaśw iadczeń1®

o b y w a te ls tw a  n r .  1J1 * 
K u b ic e k  K a ta rz y n a . 
G o m ó łk i 9.

Z A G IN Ą Ł  p ies m y ś liw s k i,  
b rą z o w y , k ró tk o w ło s y . Z n a ­
lazca odda za w y n a g ro d z e ­
n ie m . S zop ien ice . P ia s to w ­
ska 3. O c ie pka . 2fll0g S K R A D Z IO N O  z a m e ld o w ^  

n ie  i  k a r tę  e w a k u a c y jn ą  • 
n a z w is k o  K a s p rz a k  s t r i a„ 
n ia . Z ab rze  T rze c ieg o  
ja  1.

D n ia  30. p a ź d z ie rn ik a  1948 r . 
na d w o rc u  k o le jo w y m  w  
K a to w ic a c h  z g u b io n o  T O ­
R E B K Ę  D A M S K Ą  W R A Z  
Z  K O L E J O W Y M  D O W O ­
D E M  T O Ż S A M O Ś C I N R . 
318085 na n azw isko  A f fe k  j 
J u lia .  2540g j

P oszuk iw an ia

S N IG U R O W IC Z  Andmfe- 
p o s z u k u je  o d z in y , 
s z k a łe j do 1944 r . w  ^ W ie ­
s ła w o w ie . K to  m oże uo- za
l ić  b liż s z y c h  w ia d o m o ść  .
w yna g ro d z e n ie m ?  j j .  
K o ź le , P lac  in w a l id o W ^ ^

Z G IN Ę Ł A  suka, S p a n ie l, 
b ia ło -c z a rn y , uszy  d łu g ie  
cza rne . Za d o p ro w a d ze n ie  
n a g ro d a . K a to w ic e , P le b i­
s c y to w a  31 m . 4. 2593g

Z G U B IO N O  d e k la ra c ję  w ie r ­
nośc i na n a zw isko  M ü lle r  
Z o fia , R y d u łto w y , u l.  P ia ­
sko w a  14. 6853d U n iew ażn ien ia
Z G U B IO N O  d e k la ra c ję  w ie r ­
nośc i na n a zw isko  K o ty rb a  
K a ro l,  R y d u łto w y , u l.  P a ­
d e re w sk ie g o . 6852d

f ___________________ ____
U N IE W A Ż N IA M  skradzi® 1̂  
k a r tę  re je s tra c y jn ą  
w ą w y s ta w io n ą  w  8 ig 
n ie . J a n ik  W a ld e m a r - ^ ^Z G U B IŁ A M  rę c z n y  zega rek  

p rz y  k in ie  w  L ip in a c h . Ł a ­
s k a w y  z w ro t dob rze  w y n a ­
g rodzę . L ip in y ,  A u g u s ia  
Ś w id ra  13 m . 7. 2581g

|  R ó ż n e  _ __j
T E C Z K Ę  z a m ie n io n o  w  p o ­
c ią g u  na l in i i  Z w a rd o ń  — 
K a to w ic e  w  d n iu  14 bm . 
m ię d z y  godz. 19—23. Z g ło ­
szen ia : S uchoń  K a z im ie rz , 
B y to m , C he łm o ń sk ie g o  7 
m . 6, 257 6g

A R T Y S T Y C Z N A  
N IA  — G L IW IC E , 
P S Z C Z Y Ń S K A  88.

Z A  D Ł U G I m o je j żo ny  j3 . 
lo ty  K o ie c /k o  n ie  odP Jggd 
dam . W. K .



Poniedziałek, 22 listopada 1948 f - D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Strona 5

iastrieieule bandyty 
w m m  utarczki

Częstochowa, (k). Od d łużnego  
c?asu władze poszukiw ały gro i. 

bandyty Czesława M łyńczyka, | saj j  
*™ ry dokonał na terenie p o w ia tu 1 
pzęetoehowekiego szeregu zuchwa- 
*ych napadów rabunkow ych.

Przed k i lk u  dn iam i m ilic ja  usta- 
u®. iż M łyńczyk u k ryw a  się we 

D łu g i K ą t i  w  zw iązku z tym  
Urządzona została obława,, w  cza- 
Sl® k tó re j odkry to  k ry jó w k ę  ban­
i t y .  K ry jó w k a  ta została ze wszy­
stkich stron  otoczona i osaczony 
^Pryszek wezwany do poddania się. 
M łyńczyk wezwania nie usłuchał i 
Nasypał m ilic ja n tó w  gradem s trza ­
łów. 'W ywiązała się zacięta walka, 
Skończona zastrzeleniem  bandyty.

inauguracja roku akademickiego
w  Ś ląskiej Akadem ii Lekarsk ie j

R o k i t n i c a ,  ( j ł)  W  n ie z w y k le  
radosnym  n a s tro ju  o d b y ła  się w  

w y k ła d o w e j s to m a to lo g ii u ro  
czystość in a u g u ra c ji p ie rw szego  
ro k u  p ra c y  Ś lą s k ie j A k a d e m ii L e ­
k a rs k ie j z u d z ia łe m  lic zn ych  gości 
i ca łe j m ło dz ieży  a k a d e m ick ie j. 
P rz y  s to le  p re z y d ia ln y m  zasiad ł 
S e ra t A k a d e m ii z re k to re m  d r  No 
w a k o w s k im  na czele. U roczystość 
zapoczą tkow ana  zosta ła  odśp iew a 
n iem  „G au d ę  M a te r “  przez p o łą ­
czone ch ó ry  m ęskie  z Z ab rza  i  B y  
to m ia . S łow o  w stępne  w y g ło s ił 
r e k to r  d r  N o w a k o w s k i, w ita ją c

I uch w a łę  ab y  ucze ln i dać nazw ę 
i Ś lą sk ie j A k a d e m ii L e k a rs k ie j im . 
L u d w ik a  W aryńsk ieg o .

N astępn ie  p rz e m a w ia ł gen. A l.  
| Z aw a d zk i, k tó ry  ta k  w ie lk ie  za- 
j s łu g i p o ło ży ł p rz y  o rg a n izo w a n iu  
A k a d e m ii. S łow a  G en era ła  tch n ę ­
ły  ty m  w iększą  radością , że n a re ­
szcie Ś ląsk doczeka ł się w ła sn e j 

| ucze ln i, k tó ra  szko lić  będzie lę k a - 
j rz y  p rzyg o to w a n ych  do w a lk i  z 
ch o ro b a m i za w o d o w ym i. M ów ca  

i p o d k re ś lił,  że a k c ją  spo łeczeństw a 
| po lsk iego  k ie ro w a ła  chęć u m o ż li­
w ie n ia  na w ła sn ym  te re n ie  zdoby-

przede w s z y s tk im  gen. A L  Zaw adź j c j a  w yksz ta łce n ia  le ka rsk ie g o  ja k  
ow ia  z I n a jw ię k s z e j ilo śc i m łodz ieży. W 
p rze d - | da lszych  sw ych  w yw o d a ch  gen. 

j Z a w a d z k i u w y p u k l i ł  k ie ru n e k  ja ­
sno w y tk n ię te j d ro g i k o n s o lid a c ji 

przechodź oboietnie i dow yeh, p a r t i i  p o lity c z n y c h , Z w ią ż  ¡sp o łe c z n o -p o lity c z n e j na ja k ą  
i  _ r J  j  j k ó w  Z aw o d o w ych , ins  y tu c j i  spo- j w k ro c z y liś m y  i  s k ie ro w a ł się ze

°ook nędzy! 'Złóż datek na łe cznych  i  w yższych  ucze ln i. Pod
kon iec swego p rze m ó w ie n ia  re k to r  

i z a k o m u n ik o w a ł, że Senat p o w z ią ł

Nie

kiego, de legacje  M in . Z d ro w ia  
w ice m in . S z tache lsk im , 
s ta w ic ie li w ła d z  w o je w ó d z k ic h  z 
w o j, .Taszczukiem, w ła d z  sam orzą

„POMOC ZIM OW Ą“

Renegaci przed sądem
r  Częstochowa, (k) B ro n is ła w a
'-Ala z P rz y s ta jń ! (pow. Częstoeho 
"'a) w p isa ła  się w  1940 r. na n ie -  
l*l i ftcką lis tę  narodowościową i  od ­
b i ł a  się wrogo do P o la kó w , 
p rzebyw a ła  ona w y łą c z n ie  w  to ­
w a rzys tw ie  żandarm ów  i  gesta­
powców, uczęszczała na zeb ran ia  
F ^w iieck ie . a có rkę  sw o ją  posy- 
.a*a do n ie m ie c k ie j szko ły . G dy 
^a tida rm eria  a resztow a ła  48 P o la - 

p o d e jrz a n y c h  o dz ia ła lność 
Polityczną, C ała  ośw iadczy ła , że 
,e® sam los spo tka  w szys tk ich  Po 
®ków, k tó rz y  będą w ro g o  od n os ili 
r ^ d o  N iem ców .

kąd skaza ł renega tkę  na p ó łto ra  
ftku w ię z ie n ia  z pozbaw ien iem  

?l>vg na ?, la ta  i k o n fis k a tę  m a- 
Htku.

*  *  *
h -a 2 la ta  w ięz ien ia  z pozbaw ie - 

6m praw7 skazany zosta ł v o lk s -  
Qehtsch. A d o lf  ve! A dam  Ś liw k a

z Radom ska, k tó ry  po w s tą p ie n iu  
do „S e lb s tsch u tzu “ , znęcał się nad  
ludnośc ią  po lską, o d b ie ra ją c  P o­
la ko m  żyw ność o raz różne to w a ry .

w k ro c z y liś m y  
s p e c ja ln ym  apelem  do m łodz ieży 
a k a d e m ic k ie j, aby na sw e j ucze l­
n i d b a ła  o s tw o rzen ie  w y ra ź n ie  o- 
k reś lonego  ob licza po litycznego . 
S ło w a m i życzeń ow ocne j p ra cy  
m ów ca  za kończy ł sw e p rze m ó w ie ­
n ie , k tó re  b y ło  ż y w io ło w o  o k la s ­
k iw a n e .

N a stępnym  m ów cą b y t w ic e m i­
n is te r  Sztac,helski. O z n a jm ił on, że 
Ś ląska  A ka d e m ia  L e k a rs k a  je s t 
w  Polsce 8 z rzędu  ucze ln ią  m e­
dyczną. W  n a jb liż szych  dn iach  
rozpoczn ie  w y k ła d y  ju ż  9 u cze l­
n ia  —  A ka d e m ia  L e k a rs k a  w

gen. Z a w a d zk im  na  czele, S pó łkę 
B ra c k ą  i  Z arząd  M ia s ta  B y to m ia . 
Spośród szeregu in n ych  osób, r e k ­
to r  p o d k re ś lił zas ług i d y re k to ra  
a d m in is tra c y jn e g o  A k a d e m ii d r  
M . G e js le ra . P rze m ó w ien ie  sw o je  
za kończy ł d r  N o w a k o w s k i s ło w a ­
m i: „O g łaszam  p ie rw szy  ro k  s tu ­
d ió w  Ś lą s k ie j A k a d e m ii L e k a r ­
s k ie j im . L u d w ik a  W a ryńsk ieg o  
za o tw a r ty “ .

W  u ro czys te j fo rm ie  o d b y ło  się

Maszynista kolejowy 
usprawnia pracą

następn ie  ś lu b o w a n ie  s łuchaczy.
W y k ła d  in a u g u ra c y jn y  o n o w ych  
k ie ru n k a c h  w spó łczesne j m e d ycy ­
n y  w y g ło s ił p ro re k to r  d r  G roe r,
O dśp iew an iem  h y m n u  n a ro d o w e ­
go zakończono im p o n u ją cą  u ro ­
czystość.

N astępn ie  goście z w ie d z ili po- __ - Ta_
szczególne za k ła d y  A k a d e m ii i u -  I wanego urządzenia, pom ysł Jac-

D zierżoniów  (PAP). Maszynista 
ko le jo w y  K a m il Jackowski z D zier 
żeniowa zgłosił do sk rzynk i pom y 
słów rac jona lizac ji pracy p ro je k t 
autom atycznych urządzeń smaro­
wniczych w  parowozie.

Po s tw ie rdzen iu  przez M in is te r­
stwo K o m u n ika c ji m ożliwości za­
stosowania i rentowności p ro je k to -

cze s tn iczy li w  
A ka d e m ick ie g o  
w adzk iego .

o tw a rc iu  B om u  
im . gen. A l.

kowakiego został za tw ierdzony a 
Z a - I au to r o trzym a ł prem ię w  wysoko -  

¡ ści 45 tys. zł.

„N ie za ta rte  ś la d y “  St. H a d yny

Śicfzak z Cieszyna -  laureatem
Międzynarod. Konkursu Chopinowskiego

7  lal w ięzienia  
za nieiegaine

posiadanie broni
Częstochowa (k). U  mieszkańca 

wsi Klepaczka (pow. Częstochowa), 
Augustyna Augustynow icza  znale­
ziono w  czasie re w iz ji p isto let, k tó

Szczecinie. M ów ca  o m ó w ił następ i k iego  Polaka .

K a to w ice .
W  zw ią z k u  ze zb liż a ją c y m  się 

R o k ie m  C h o p in o w sk im , setną 
roczn icą  śm ie rc i gen ia lnego  tw ó r  

i cy  M a z u rk ó w  i P o lonezów , K o m i-
| te t W y ko n a w czy  R o ku  C hop inów  
| skiego o g ło s ił szereg k o n ku rsó w , 
j m ię dzy  in . w espó ł z d y re k c ją  
i nacz. F ilm u  P o lsk iego  ogłoszony 
| z o s ta ł, M ię d z y n a ro d o w y  K o n k u rs  
na pow ieść f i lm o w ą  z życ ia  C ho- 

i p ina , k tó ra  b y  m og ła  s ta n ow ić  
! podstaw ą  do na k rę ce n ia  d łu g o - 
| m etrażow ego  f i lm u  z życ ia  w ie l-

n ie  g łów ne  zasady n o w e j us ta w y  
[o  spo łecznej s łużb ie  zd ro w ia , k tó ­
ra  s tw o rz y  c a łk ie m  n o w y  system  
leczn ic tw a , dążąc pod  k ie ru n k ie m  
p a ń s tw a  do pow szechne j i  bez­
p ła tn e j s łu żb y  zd ro w ia .

Po p rze m ó w ie n iu  p rze d s ta w ic ie - j 
la  Z a rządu  O kręgow ego  Z w ią z k u  
A k a d e m ic k ie j M ło dz ieży  P o ls k ie j | 
re k to r  d r  N o w a k o w s k i z ło ży ł sp ra  \ 
w ozdan ie  z do tychczasow e j p ra cy  

b y ł zakopany w  k lepisku. Wczo | o rg a n iz a c y jn e j, u w y p u k la ją c  p rz y  i
ty m  w ażn ie jsze  d a ty  z p ie rw szego  
e tapu  A k a d e m ii. R e k to r  z ło ży ł 
w szy s tk im  dobroczyńcom  szczere 
podz iękow an ie , w yszczegó ln ia jąc  
m . im. M in is t ra  Z d ro w ia , O b y w a ­
te ls k i K o m ite t  P rzyg o to w a w czy  z

ra j Sąd W ojskow y skazał A ugusty- j 
nowiczs na 7 la t w ięzienia.

Na 2 la ta  w ięzienia skazany z o - [ 
sta ł Stanisław  M ich a lik  z Częstoeho
w y  za posiadanie 580 szt. a m u n ic ji | 
do k ró tk ie j b ron i palnej.

śęl|S e  u c : w . e m á n i U ú u j

M asow y udział chłopów
w w yborach ci© rad grom adzkich

k c

KATOWICE. Wybory do rad gromadzkich Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej w województwie śląsko- 
dąbrowskim odbywają się pod znakiem masowości.
Do chwili obecnej przeprowadzono już wybory w 
930 gromadach. Frekwencja na zebraniach bardzo 
wysoka, razem ponad BO tys. osób.

podn ies ien iem  gospodarczym  i 
k u ltu ra ln y m  wsi.

M asow y u d z ia ł b io rą  ró w n ie ż  
w  ze b ran iach  de legacje  z p o b li­
sk ich  za k ła d ó w  p ra cy , w g ro m a ­
dzie K o r fa n tó w , w  p o w iec ie  n ie ­
m o d liń s k im , na zeb ran ie  p rz y b y ­
ła  40-osobowa de legacja  ro b o tn i­
kó w  z fa b ry k i o b u w ia  w  K o r fa n ­
to w ie . P rze d s taw ic ie l ra d y  z a k ła -

n ie k tó ry c h  grom adach u d z ia ł 
p a l i  n ie  ty lk o  cz ło n ko w ie  ZSC H  
®c® ró w n ież  c h ło p i n iszo rg a n izo - 

_'ani. B a je  słę zauw ażyć duży na - \ 
« y w  ó 0 szeregów  ZSCH- W  * r o - |  
madzie K ło d n ic a  p o w ia tu  k o z ie l­
skiego w szyscy goście, k tó rz y  
w s y b y l i  na  zeb ran ie  w  liczb ie  
" tn za p isa li się do Z w ią z k u  Sa- 
h)°Ramocy C h ło p sk ie j, u c h w a la .

^ ia ją ,
A .

rezo lu c ję , w  k tó re j pos łana- dowe.j w y g ło s ił p rzem ów ien ie .
w y tę żyć  w szys tk ie  s iły  n ad ! k tó ry m  p o d k re ś lił po trzebę  za -

Umożliwiali spekulację
T rz y  i  p ó ł ro k u  w ię z ie n ia

t i la  R an s S iiiia tffiré w
P ru d n ik  (bb). W  następstw ie

'tc ze g ó ło w e j in s p e k c ji w  P o- ' ' 
¿ ^ e c h n y m  D o m u  T o w a ro w y m  w  
/y k d n ik u .  s tw ie rd zo n o  c a ły  szereg 
^sduźyć, d o konanych  przez k ie -  
u j W nika P D T , H e rb e rta  S perkę  i 
"> łaóysław a D o roszk iew icza , k ie .  
o \vn ika  finansow ego . D z ia ła li 

y t i  na szkodę in te re su  p u b lic z n e - 
N ie je d n o k ro tn ie  w c ią g a li ta k -  

e do sw ych  m a c h in a c ji personel.
U zyskane ty m  sposobem p ie -

P ię k n jj  g e s t 
«•AutokomiiaiRacil“
U * ę s t o  c h o w a  ; (a). W  ra . 

a k c ji po lepszen ia  b y tu  k ia .sy, ro b o tn ic z e j p rze d s ię b io rs tw o  
dh lU B ikacy jne  „A u to k o m u n ik a -  

o bs ługu jące  d w ie  l in ie  a n to -  
dsowe na te re n ie  m iasta , o f ia -  
óWalo 35 b e zp ła tn ych  b ile tó w  

^ 'e s ię czn ych  dla. ro b o tn ik ó w  Z a . 
‘ zW u  M ie jsk ie g o , p ra c u ją c y c h  
jT *y  rem o n c ie  je z d n i szosowej na| 
J - O ls z ty ń s k ie j, na o d c in k u  rn o -j 

b na  rzece Stradom ka oraz p rz y  j 
.®*n«neie m ostu  na te jże  rzece na

n iądze z u ż y w a li p ra w ie  c a łk o w i­
cie na p rz y ję c ia  i  lib a c je . W  ce­
lu  uśp ie n ia  czu jnośc i p ra c o w n i-  

w p ro w a d z iii zw ycza j u rzą ­
dzan ia  p rz y  ja k ic h k o lw ie k  oka ­
z jach, (p rzy ję c ie  gości czeskich, 
4 m a ja , im ie n in , ro czn icy  is tn ie ­
n ia  P D T ) ko sz to w n ych  p rzy jęć , na 
k tó re  b ra li  w ó d k ę  bez p ien ię d zy  
z zapasów P D T . T o w a r rozd z ie ­
la l i  bez ra c h u n k ó w  p ra c o w n ik o m  
P D T  i ku p co m , p o w o d u ją c  n ie  
dające się b liż e j o k re ś lić  m anco , 
s ięgające k ilk u s e t ty s ię cy  z ło tych . 
F a łs z o w a li także  re m a n e n ty , w y ­
k a zu ją c  w  s tan ie  to w a ró w  to w a ­
r y  b ra k u ją c e  i w yd a n e  na k re d y t.

S perka  i  D o roszk iew icz  m ie li 
także  i  inne  sposoby zdobyw an ia  
p ien iędzy. O tóż w  dzia le  te k s ty l­
n y m  i  m o n o p o lo w ym  sp rze d a w a li 
on i ra z  ju ż  zakup ione , a n ie  po d ­
ję te  p rzez k lie n tó w  znaczk i na 
FOS i  tw o rz y l i  f ik c y jn e  rozchody. 
N a jw ię c e j z a ro b ili je d n a k  na 
Sprzedaży to w a ró w  te k s ty ln y c h  w  
okresie  n iedosta teczne j podaży.

! T o w a ry  ie  sp rze d a w a li on i oso­
bom  n ie u p ra w n io n y m  o raz k u p .  

j eom w  ilośc iach  h u rto w y c h , czym  
I u m o ż liw ia li speku lac ję . N ie  p rz e - 
I s trze g a li także  w a ru n k ó w  n a b y ­

w a n ia  to w a ró w  przez pe rsone l 
PD T.

O b a j k o m b in a to rz y  ska za n i za­

c ieśn ien ia  sżjuszu ro b o tn iczo - 
ch łopsk iego , ^a loga  fa b ry k i zade­
k la ro w a ła  w spó łp racę  w  w a lce  
ch ło p ó w  z k a p ita lis ta m i i speku ­
la n ta m i na wsi. D e legacje  ro b o t­
n icze b y ły  ró w n ie ż  w  in n y c h  g ro ­
m adach.

W e w szys tk ich  p o w ia ta ch  do 
za rządów  k ó ł g ro m a d zk ich  w esz li 
m a ło ro ln i, b e z ro ln i i  ś re d n io ro l. I 
n i. G ospodarze 10-h e k ta ro w i b y li  I 
w y b ie ra n i w  ty c h  okręgach , gdzie 
gospodars tw o o te j -pow ie rzchn i, 
w  w y n ik u  p rzep ro w a d zon e j re g u ­
la c ji,  je s t gospodarstw em  ty p o ­
w ym .

D y s k u s ja  z a jm u je  w  p ro g ra m ie  
w a ln y c h  z ja zd ó w  czo łow e m ie j­
sce. C h ło p i, c z ło n ko w ie  i n ie cz ło n - 
ko w ie  ZS C H , m ów ią  o bo lączkach 
danego te re n u , m ó w ią  o w yzysku , 
w y m ie n ia ją  bogaczy w ie js k ic h , 
k a p ita lis tó w  i  w yzysk iw a czy , żą ­
da jąc  ic h  usun ięc ia  z te re n u  wsi. 
T em a ty , poruszane w  dyskus jach , 
św iadczą o znacznym  w zroście  
a k ty w n o ś c i ch łopów 7, o zw iększe ­
n iu  za in te re so w a n ia  zag a dn ie n ia ­
m i a k tu a ln y m i, a, co n a jw a ż n ie j­
sze, w ska zu ją  na z rozu m ie n ie  is to . 
ty  w a łk i k la s o w e j na  w si.

W  ty c h  d n ia ch  rozpoczyna ją  się 
p ie rw sze  w a ln e  z ja zd y  w yborcze  
ZS C H  w' 15 gm inach .

W  w y n ik u  ogłoszenia, nades ła ­
no ogó łem  110 p rac, z tego k i lk a ­
dz ie s ią t z zag ran icy . .Jury k o n k u r  
su w  sk ładz ie : Leon  K ru c z k o w ­
s k i (z ra m ie n ia  M in . K u l tu r y  i 
S z tu k i. J. Iw a s z k ie w ic z  (Zw . Zaw . 
L ite ra tó w ) , d r  K u b a c k i (Zw . 
K o m p o z y to ró w  P o lsk ich ), d y r. 
Ja cko w sk i • (z ram . M in . S p ra w

’ l i f j p
p o m a g a

w nauce
K A T O W IC E .  — P rzy  g im ­

n a z ju m  i  liceum . Z w ią z k u  M ło ­
dzieży P o ls k ie j w  K a to w ica ch , 
u ru c h o m io n y  zos ta ł ośrodek  
d y d a k ty c z n y  d la  u cze s tn ików  
k u rs u  ko respondency jnego  gim, 
n a z ju m  i  lic e u m  o g ó ln o ksz ta ł­
cącego Z M P  w  Łodz i. W  ośrod, 
k u  będzie się p rzep row adzać  
w  każdym, mJesiącu k i lk u d n io ­
w e egzam iny spraw dza jące . W  
p ra co w n ia ch , is tn ie ją c y c h  w  
ośrodku : jiz yczn o -ch e m iczn e j, 
p rz y ro d n ic z e j, i  geogra ficzne j, 
m łodz ież będzie m og ła  u z u p e ł­
n iać  p ra k ty c z n ie  sw o je  w ia d o ­
m ości.

W  k u rs ie  ko re s p o n d e n c y j­
ni n ym  b ierze u d z ia ł p onad  100 

Z M P -o w có w  z w o je w ó d z tw a  
ś lą sko -dąb row sk iego . W  m ia rę  
w  z ras ta n ia  lic z b y  u cze s tn ików  
k u rs u  ko respondency jnego , wo  
je w ó d z k i zarząd  Z M P  u ru c h o ­
m i now e o ś ro d k i d yd a k tyczn e  
w  k i lk u  m ia s ta ch  p o w ia to ­
w ych .

Z ag ra n iczn ych ), Z. M y c ie ls k i (K o  
m ite t  W y ko n a w czy  R o ku  C h o p i­
now skiego), d y r. T o e p litz  i  re ż y ­
se row ie  B o h d z ie w icz  i F o rd  (F ilm  
P o lsk i)  —  po p rz e s tu d io w a n iu  na 
-deśłanych p ra c  i za łączonych  do 
n ich  szczegółow ych scenariuszów  
z rozp la n o w a n ie m  a k c ji,  u w z g lę ­
d n ia ją c e j ’"tło  h is to ryczn e  i  do­
k ła d n ą  c h a ra k te ry s ty k ą  w y s tę p u ­
ją cych  osób, p o s ta n o w iło  uznać 
za na jlepszą  pracę, pow ieść f i lm o  
w ą  p t . : „N ie z a ta r te  ś la d y “ . A u to ­
re m  je j okaza ł się S ta n is ła w  H a ­
dyna , m ło d y  k o m p o z y to r  i l i te ra t .

Sąd k o n k u rs o w y  p rz y z n a ł S ta ­
n is ła w o w i H a d y n ie  I I  nagrodę  w  
w ysokośc i 200.000 zł. { I  n ie  p rz y ­
znano n ik o m u ). I I I  nagrodę, w  
w ysokośc i 100.000 zł. o trz y m a ła  
ró w n ie ż  P o lka , H a n n a  O gó low icz  
za powdeść p t.: „W  b rzasku  s ła ­
w y " .  Poza ty m  za ku p io no  k i lk a  
da lszych p rac, o raz k i lk a  w y ró ż ­
n iono.

A  o to  k i lk a  s łó w  o lau reac ie , 
z d o b yw cy  zaszczytnej, m ię d zyn a ­
ro d o w e j n a g ro d y :1

M a la t  30, u ro d z ił się i  sta le  
zam ieszku je  w  W iś le . G im n a z ju m  
ty p u  k lasycznego i  In s ty tu t  M u ­
zyczny ( fo rte p ia n ) u ko ń czy ł w  
C ieszyn ie  w  r. 1938. Jego nauczy - 

| c ie lem  p o lo n is ty k i b y ł poe ta  J u -  
I Han P rzyboś, a fo rte p ia n u  znany 
| p o lsk i p ia n is ta , n iedaw no  z m a rły  
j w  A m eryce , A le ksa n d e r B ra ch o c - 
! k i.  Rozpoczęte s tu d ia  soc jo log icz ­
ne na  U n iw e rs y te c ie  W arszaw ­
s k im  p rz e rw a ła  m u  w o jn a .

W  okres ie  o k u p a c ji rozpoczą ł 
p racę  tw ó rc z ą  ja k o  l i te r a t  i  ja k o  
ko m p o zy to r. S tu d ia  k o m p o z y to r­
sk ie  uzu p e łn ia  po w o jn ie  i je s t 
obecnie uczn iem  L u d o m ira  R ó ­
życkiego .

W  obu tekach. l ite ra c k ie j 1 
k o m p o z y to rs k ie j m a S ta n is ła w  

I H a d yn a  ju ż  po k i lk a  w a żk ich  po - 
[ z y c ji.  W  p ie rw sze j, m. in . d ra m a t

scen iczny „P rze s tę p s tw o “  i  d ru ­
g i d ra m a t, p t. „S z ta fe ta “  —  zb ió r 
now e l, z a ty tu ło w a n y  „R o zk ła d  
ja z d y “  i  os ta tn ią , nagrodzoną  p o ­
w ieść f ilm o w ą , „N ie z a ta r te  ś la ­
d y “ . W  tece k o m p o z y to rs k ie j p o ­
s iada  H a d yn a  dw a  k o n c e rty  f o r ­
te p ia no w e  (jeden  z n ic h  w y k o n a ­
n y  b y ł w  m a ju  b r. w  C ieszjm ie  
z u d z ia łe m  o rk ie s try  F ilh a rm o ­
n i i  SlJ. C on ce rtiń o  na  fo r te p ia n  
i  o rk ie s trę , „K a n ta tę  b e sk id zką “  
na obór, solo b a ry to n o w e  i  o r ­
k ie s trę , oraz szereg u tw o ró w  na  
fo rte p ia n , p ie śn i so lo w ych  i ch ó ­
ra ln y c h . M . J. M .

Krwawa rozprawa
między krewniakami

Częstochowa (k). Pomiędzy mięsa 
kańcem wsi W ola B łakowa (pow. 
Radomsko), Józefem Kamorom a 
jego szwagrem A n to n im  C ieślakiem 
z tejże wsi trw a ły  od dłuższego 
czssu nieporozum ienia na t le  ma­
ją tkow ym . Gdy ostatnio gęsi C ie­
ślaka w yrządz iły  szkody w  ■ polu 
Keziora, ten ostatni pob ił C ieślako- 
wą. N aza ju trz  K azior zajechał w o ­
zem do kuźni, zna jdu jące j się w  
pobliżu zabudowań Cieślaka, k tó ry  
począł K az io row i ozynić w ym ó w k i 
z powodu pobicia żony, e następnie 
zad«ł mu tępym  narzędziem szereg 
ciosów w  głowę. K az io r padł n ie ­
p rzytom ny ńa ziem ię, lecz m im o  to  
Cieślak n ie  przestawał bić n ie p rzy ­

tomnego. Dalszemu znęcaniu się 
zapobiegł b ra t K az io ra  Stanisław. 
K a z io r w  stanie groźnym  przew ie­
z iony został do szpita la w  Rado­
m iu. P rzeciw ko C ieślakow i wsączę 
to  dochodzenie.

Szajka młodocianych przestępców
p o s t r a c h e m  Będzina i Dąbrowy

„Ż e la zn e “  gody
KA TO W IC E . Jan i Anna W eide- 

mann zamieszkali w  Wełnowcu, 
przy ul. Powstańców, obchodzili w  
dniu  wczorajszym  rzadką uroczy­
stość „żelaznych godów" , t j.  85-le- 
c-ia współżycia małżeńskiego.

„P an  m łody" liczy dziś 97 la t, a 
jego małżonka  90. Ślub w z ię li w  r. 
1RŚ3 w  M iko łow ie . Jan W eidemann 
a i do 72 roku  życia pracow ał na 
kopaln i. Jub ilac i m ie li dziesięcioro  
dzieci, z k tó rych  p rzeży li 8-cioro,

D ąb ro w a , (w e l) O ko lice  B ę d z i­
na i  D ą b ro w y  G ó rn icze j od p e w ­
nego czasu b y ły  n iepoko jone  d rób  
n y m i k rad z ie ża m i. Sposób d oko ­
n y w a n ia  ic h  św iadczy ł, że s p ra w ­
cam i- są p o cz ą tk u ją c y  p rzestępcy. 
W  D ą b ro w ie  d w u k ro tn ie  do ko na ­
no k ra d z ie ży  ro w e ró w . Na k o lo n ii 
ro b o tn icze j „J ó z e fó w “  pod Z agó­
rzem  o k ra d z io n o  w ła ś c ic ie lk ę  sk le  
p u  spożywczego M igasow ą, k tó re j 
zabrano  3 tys. z ł i  różne a r ty k u ły  
spożywcze. W  o s ta tn im  w y p a d k u  
sp ra w cy  s te rro ry z o w a li w ła ś c ic ie l 
kę grożąc je j b ro n ią . P rzed  k i lk u  
d n ia m i o k ra d z io n o  kasę bagażow ą 
na d w o rcu  w  B ę d z in i* . S p ra w cy  
zna jąc m ie jscow e  s tosunk i, w y k o  
rz y s ta li m o m e n t p rz y ja z d u  poc ią ­
gu i ode jśc ia  s łużby  na p e ron  i 
w  ty m  czasie dos tępnym  ty lk o  d la  
s łużby  k o le jo w e j p rze jśc iem  do -

Związki Zawodowe pogłębiają oświatą

Górnicy na Sawach szkolnych
S o s n o w i e c  (w e l). W y d z ia ł S zko le n io w y  C en tra lnego  

Z w ią z k u  Zaw odow ego  G ó rn ik ó w  zap o czą tko w a ł za k ro jo n ą  
na szeroką ska lę  a kc ję  szko le n io w ą  sw ych  iz ło n k ó w , k tó ra  
m a na ce iu  p rzyg o to w a n ie  k a d r  c z ło n k ó w  Rad Z a k ła d o ­
w y c h  i  m ężów  zau fan ia .

u!- O ls z ty ń s k ie j ■ W a r i  ość w spo- j s ta li p rzez Sąd O k rę g o w y  w  P ru - 
ńbńanych b ile tó w  w yn o s i oko ło  d n ik u  po t r z y  i  p ó ł ro k u  w ię z ie n ia
*G.G&o z ło ty c h . i i  na utratę praw obywatelskich.

A kc ją  szkoleniową objęte są 
n iem al wszystkie ośrodki górnicze, 
w  k tó rych  prowadzone są 42 k u r ­
sy, z kilkMset uczniam i. Na k u r ­
sach tyc iu  poza w iadomościam i 
ogólnym i, radcow ie zapoznawani 
są z a k tua lnym i zagadnieniam i ru ­
chu robotniczego i postulatam i mas 
robotn iczych.

IV A L K A  Z  A N A L F A B E T Y Z M E M
Związek zw ró c ił rów nież uwagę 

na w alkę z analfabetyzm em  wśród 
górn ików , na k tó rą  asygnuje. zna­
czne fundusze. Przeprowadzono już 
w  zakładach pracy spisy ana lfabe­
tów , postarano się o salę i pomo­

ce naukowe i rozpoczęto nauczenie 
p rzy pomocy w ładz szkolnych, któ 
re  dostarczyły potrzebnej ilości 
przygotow anych nauczycieli. W 
c h w ili obecnej czynny jest 28 ta­
k ich  kursów , est to  dopiero począ­
tek  w ie lk ie j ofensywy k u ltu ra ln o - 

i ośw iatowej, podjęte j przez Z w ią ­
zek G órn ików .

P O M O C  U T A L E N T O W A N Y M
Poza tym  prowadzone są przez 

Zw iązek ku rsy  d la  em etorów -p la - 
a tyków  w  M ichałkow icaćh i R u­
dzie Ś ląskie j, k tó re  uzdo ln ionym  i 
a rtystom  spośród rzeez górniczych

w iadomości 7. dziedziny sztuki.
W Katow icach Zw iązek G ó rn i­

ków  prow adzi ku rs  choreograficz­
ny d la  30 uczestników  z różnych 
ośrodków, p rzy czym w śród ku r-  
sistew zna jdu je  się także m łody  
górnik, z Czechosłowacji. Jest to 
zapoczątkowaniem a kc ji w ym iany 
ku ltu ra ln e j m iędzy po lsk im i i  cze­
chosłow ackim i górn ikam i, k tó ra  
rozszerzona będzie w kró tce  na in ­
ne dz ia ły .

S Z K O L Ą  Z W IĄ Z K O W A
Po p rze rw ie  w akacyjne j urucho­

m iona została także Górnicza Szko 
ła  Zw iązkow a, w  k tó re j . odbywa 
się obecnie ku rs  refe ren tów  bez­
pieczeństwa i  h ig ieny pracy. P rzy­
gotowanie wyszkolonych pracowni 
ków  stw orzy podstawy do popra­
wy w arunków  na tym  tak ważnym

pozwolą na uzyskanie ¿achowyob J dia gó rn ikó w  odcinku życia,

s ta li się do kasy, skąd  z a b ra li ca­
łą  g o tów kę  w  kw o c ie  k i lk u  ty s ię ­
cy z ło tych .

Zdem askow an ie  p rzestępców  na 
s tą p iło  w  sposób dość n ie z w y k ły . 
G dy w  czasie seansu f ilm o w e g o  w  
k in ie  w  D ą b ro w ie  obsługa w s k a ­
zyw a ła  p rz y b y łe m u  na w id o w n ię , 
w o ln e  m ie jsce , siedzącem u obok 
m ło d z ie ń co w i u p a d ! na pod łogę 
ja k iś  c ię żk i p rze d m io t. U p rz e jm y  
w o ź n y  s k ie ro w a ł ś w ia tło  la ta r k i  
k ie szo n ko w e j na pod łogę  i z n a j­
w yższym  zd u m ie n ie m  pod n iós ł 
duży, c ię żk i re w o lw e r. W ła śc ic ie l 
re w o lw e ru  i  jego ko le g a  p o d n ie ­
ś li się n a ty c h m ia s t z k rzese ł chcąc 
opuścić  sale, zo s ta li je d n a k  z a trz y  
m an i. O kaza ło  się. że są to  s p ra w  
cy w s z y s tk ic h  doko na n ych  k r a ­
dzieży. W  czasie dochodzeń w s k a ­
za li o n i jeszcze dw óch, da lszych  
w s p ó ln ik ó w , k tó rz y  zo s ta li r ó w ­
n ież z a trz y m a n i. C z ło n ko w ie  b a n ­
d y  oddan i do d ysp o zyc ji w ła d z , 
pon iosą zasłużoną ka rę , co w ła ­
śc iw ie  b y ło  b y  końcem  ca łe j h i­
s to r ii.  G d yb y  n ie  pew ne „a le “ . . .

O kazu je  sie, że a re sz to w a n i l i ­
czą od 15 do 17 la t  życia , a w ię c  
są w  ty m  w ie k u  w  k tó ry m  n ie  
ponoszą p e łn e j o d p ow ie dz ia ln o śc i 
za swe czyny. J a k  się okazu je , 
ro z c z y ty w a li o n i się w  sensacy j­
ne j le k tu rz e  i uczęszczali na. 
w szys tk ie  sensacyjne p rze d s ta w ie ­
n ia  k in o w e , k tó re  ta k  ich  p a s jo ­
n o w a ły , że za p ra g n ę li naś ladow ać 
b o h a te ró w  f i lm o w y c h . U m y ś li l i  
zacząć od d ro b n e j k rad z ie ży , a p o ­
n ie w a ż  uda ło  im  się to, s p o rzą d z ili 
z ta k  zw a n e j ra k ie tn ic y  „ b ro ń “ , 
k tó re j u ż y li  p rzy  napadzie  na sk le  
p ik a rk e . N ie  b y ł to  re w o lw e r, a n i 
też n ie  m ie li n abo i w y s ta rc z y ło  
je d n a k , że p rz s tra s z y ii kob ie tę , 
k tó ra  w y d a ła  im  p ien iądze.

N ie w ła ś c iw a  le k tu ra  i s z k o d li­
w e  p rz e d s ta w ie n ia  w y p a c z y ły  cha 
ra k te ry  ch łopców , k ie ru ją c  ic h  na 

, d rogę  p rzestępstw a . Jest to  do ­
w odem  ja k  ba rdzo  nalezw ch ro n ić  

i młocie pokolenie od złej rozrywki.
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Oo znmęzą trening i zaprawa

S p o rt d o p o m ó g ł B ó d o ło w i
MJ « f t f « * w ą g m t ę ję jij«#o f o i / d i i  *w ^ # § S *a

W ywiad ze znakom itym  
przodownikiem  pracy

K ie ro w n ik ie m  w y d z ia łu  w sp ó łza w o d n ic tw a  p ra c y  w  C e n tra l­
n y m  Z w ią z k u  Z a w o d o w ym  G ó rn ik ó w  w  Polsce, a o s ta tn io  także  o- 
p ie k u n e m  g ó rn iczych  k lu b ó w  sp o rto w y c h  i  m łodz ieży  g ó rn icze j, za ­
m ia n o w a n y  zosta ł z n a k o m ity  p rz o d o w n ik  p ra c y  B e rn a rd  Bógdo ł.

Z  je d n ym . z n a jle p szych  fa ch ow ców  w  d z iedz in ie  „ fe d ro w a n ia “  
■węgla, k tó re m u  n ie o b cy  je s t ró w n ie ż  spo rt, p rz e p ro w a d z iliś m y  w y ­
w ia d . C z y te ln ic y  dow iedzą  się, ja k ie  e le m e n ty  s k ła d a ją  się na  ta k ie  
w sp a n ia łe  re k o rd y , ja k ie  u s ta n a w ia ł B ógdo ł.

W ie lk ie  os iągn ięc ia  poparte  być 
m uszą so lidną  i  sys tem atyczną  
p racą  i rz e te ln y m  w y s iłk ie m . WTurniej najlepszych

szachistów ZSRR
P O  SZÓSTEJ RUNDZIE
prowadzi A. Kotow

M O SKW A. Na wstfeehz w iązko­
w ym  tu rn ie ju  szachowym rozegra­
no jeszcze dw ie  tu ry , k tó re  je d ­
nakże nie w yw a rły  w p ływ u  na kon 
figu rae ję  uczestników na tabe li tu r  
n ie j owej.

W p ią te j tu rze czołowy gracz tu r

sporcie, ja k  w  żadnej in n e j dzie 
dż in ie , p rzyg o to w a n ie  i pow ażny 
t re n in g  o d g ry w a ją  n a jw a żn ie jszą  

i Z an ie d b a n e j p ra c y  n ie  w y -  
| ró w n a  n a jw ię k s z y  n a w e t ta le n t.

P rzede w s z y s tk im  je d n a k  re ­
k o rd  Bógdoła,

552 p ro c  n o rm y  w y d o b y c ia  w ę ­
gla. Ż eby  tę m ag iczną  n ieco lic z ­
bę na z ro z u m ia ły  ję z y k  p rz e t łu ­
m aczyć trzeb a  w y ja śn ić , że ozna­
cza to  w yd o b yc ie  .‘i i  te n  w ęg la , na 
ła d o w a n ie  50 w ó zkó w  po jem ności

n ie ju , champion A leksander K o t j 750 kg, w y rą b a n ie  4,75 m  bieżące 
to w  spotkał się z m łodym  m i-  j go ch o d n ika  i c a łk o w ite  podbudo - 
strzem R atm irem  Choimowem. K o j w a n i e  w yb ra n e g o  ch o d n ika  p rzy
tow  m ia ł silną, pozycję atakującą, pom ocy p rzyw ie z io n y c h  „z  p ra o d - 
bogatą w  m ożliwości k o m b in a c y j- ! k a “  40 m* d rzew a  codziennie, w  
ne. M im o to, n ie znalazł on bezpo j c iągu  8 godzin, 
średniej d ro g i do wygnanej i  m ając j N iech  n ik t  p rz y p a d k ie m  n ie  p o - 
przewagę pionka rozpoczął grę i m y ś li, że B ógdo ł z d o b y ł się na ta -  
końcową. Partia  została odłożona, | k i  w yczyn  raz  ty lk o  w  m iesiącu. 
K o tow  ma szanse zwycięstwa, ta k  j N ie ! P rzez o k rą g łe  25 d n i w  m ie - 
więc; otrzym a on 5 punktów  na 5 J  siącu z d o b yw a ł się na te n  w sp a - 
m ożiiw ych. . i n ia ły  w y s iłe k , w a lczą c  n ie u s tę p li-

Champion Zw iązku Radzieckiego I w *e z tw a rd y m  m a te r ia łe m .
Paul Keresz ja k  doty chczas n ie  zdo 
ła ł jeszcze polepszyć swej sy tuac ji 
w  tu rn ie ju . W 5 tu rze  b y ł on swo­
bodny, a w  6 od łoży ł swą pa rtię  z 
Igorem  Boinderewekim, m ając w  
ostre j pozyc ji przewagę pionka. 
Cny uda mu się tę przewagę w y ­
korzystać, trudno  przepowiedzieć.

Zwycięzca tu rn ie ju  w  Sztokhol­
m ie D aw id  Bronstein  odłożył swą 
doskonałą pa rtię  z. m istrzem  m o­
skiew skim  W asyl im. Panowem w  
lepszej d la  .siebie sy tuac ji. W 6 tu ­
rze B ronste in  b y ł swobodny.

Po 6 turach prow adzi nadal A le  
keander Kotow . N ie s tra c ili jeszcze 
•zan© '«równania się ^  n im :^ B ro n - 
Stein, Keresz, F loh r, Tołusz, A ro - 
n in, Bondarewski.

N A  R O Z D R O Ż U  Ż Y C IA  
. .gdy m a łżeńs tw o  p rze s ta je  

się rozum ieć . ..

„Moda i Życie Praktyczne“
N R  33 (w ł. 138)

• J a k  pan doszedł do ta k  fa n ta ­
s tycznych  w y n ik ó w  —  p y ta m y . 
M u s ia ł pan  m ieć ja k ie ś  spec ja lne  
p rz y  go to  w a  n  ie “  ?

„J e ż e li o m o im  re ko rd z ie  b ę ­
dz iem y m ó w ili ję z y k ie m  s p o rto ­
w y m  —  odpow iada  B ógdo ł — to  
oczyw iśc ie  m ia łe m  sporo i  to  so­
lid n e j za p ra w y . T re n o w a łe m  do 
swego re k o rd u  pe łne  dz iew ięć la t. 
Z a p ra w ę  zacząłem  w  18 ro k u  ż y ­
cia i dz iew ięć la t  so lidnego, t rw a -  

| tgo i n ie u s tęp liw eg o  tre n in g u  p rzy  
I g o to w a ły  m n ie  do re k o rd u , us ta - 
j now ionego  w  1947 ro k u . P rzyznać 

muszę, że w  u s ta n o w ie n iu  re k o r ­
du  pom óg ł m i w  du żym  s topn iu  
s p o rt“ .

D o w ia d u je m y  się w ięc, że B óg­
d o ł b y ł c zyn n ym  spo rtow cem  od 
w czesnej m łodości. Zaczą ł od g im  
n a s ty k i, k tó rą  u p ra w ia ł w  C h ro - 
paczow ie z za m iło w a n ie m . G ra ł 
ró w n ie ż  zapam ię ta le  w  p iłk ę  n o ­
żną i boksow a ł. W A n g l i i  na p rz y ­
k ła d . gdzie zapędziła  go z a w ie ru ­
cha w o jenna , s toczy ł 15 w a lk , z 
k tó ry c h  n ie m a l po łow ę  w y g ra ł.

„Poza ty m , pon iew aż p rz y  u rób  | „Jestem  in sp e k to re m  ob ja zd o- 
k u  w ęg la  p ra c u je  dw uosobow a j w y m  w sp ó łza w o d n ic tw a  p racy , 
d rużyna , ja  p raco w a łe m  z b ra te m  j  Raz po raz  w y  jeżdżam  na  poszczę 
R u d o lfe m  —  m ó w i B ógdo ł d a le j j gó lne  k o p a ln ie  i  p o kazu ję  eh łop -

| eenn, ja k  na leży  p racow ać, b y  bez 
| specja lnego w y s iłk u  „w y rą b a ć “  
I g ru b o  ponad  100 p roc. n o rm y . U -  
j czę ich. po p ro s tu , co p rz y  m o im  
i dośw iadczen iu , p rzyn o s i ba rdzo  
| dobre  w y n ik i.
| Je ś li .chodz i o op iekę  nad  
| G Z K S -m i to  troszczym y się i  t r o  
| s z .r /y r będz iem y o podn ies ien ie  
poz iom u sportow ego  k lu b ó w  g ó r­
n iczych , szko lić  i  w y c h o w y w a ć  
m łode  szeregi spo rtow ców , w a l­
czyć będz iem y z p ija ń s tw e m  i n ie -  
s p o rto w y m  zachow an iem  sic na 

| bo iskach.
I S p o rt w y c z y n o w y  n ie  leży  w  za 
| ło żen iach  i  p lanach , ja k ie  p rze d - 
| s ięw zię to  w  te j d z iedz in ie  w  P o l-  
; sce L u d o w e j. A le  szczytow e osią - 
j gn ięc ia  i w y c z y n y  będą n a tu ra ln ą  
ko n se kw e nc ją  jego sze rok ich  po d ­
s ta w  i  m asow ości. Jeże li dążym y 
do ja k  na jszerszego u m sso w ie n ia  
s p o rtu  —  to  n ie  d la tego, b y  z  u -  
p ra w ia ją c y c h  sp o rt m as W y ło w ić  
w ła śn ie  re k o rd z is tó w , a le  d la tego  
by podn ieść  o g ó ln y  poziom  sp raw  
ności i  z d ro w ia  na rodu .

I  na p rz y k ła d z ie  B e rn a rd a  B ó g ­
do ła  n a jle p ie j w id z im y  do ja k ic h  
w yc z y n ó w  pobudz ić  m ożem y n a -1 
ssrą m łodzież. P rzez m asow y sp o rt j 
do ta k ic h  reko rdów ', k tó re  p rz y -  i 
sporzą n a ro d o w i pe łn ych  k o rz y -  | 
ści m o ra ln y c h  i m a te r ia ln y c h . I 

M A R E K  W Y D R A  1

P®fi /n u ltfe m  gu m o w eg o  k r ą ż k a

HansseltM i U$A
p r*y g © t« w u |ą  się do m istrzostw  świat*1

§§' ą * * u f in § * »  to » m e e  g»u £ u r« |iie
NOW Y JO R K ., w e j X . S. „P ia s t"  w  Cieszynie* 

Reprezentacje  ; p rośbą  o w y p ró b o w a n ie  
am atorskie ho- j ły ż e w  je j  p ro d u k c ji przez 
keistów Kana- \ n ik ó w  „P ia s ta “ , k tó rz y  ju ż  ort * 

dy i S tanów \ lis to p a d a  br. tre n u ją  na sztu«*' 
Zjednoczonych  j n ym  fo rze  lo d o w ym  w  Ostra/W** 

przygo tow u ją  j p ie rw sza  p ró b a  z łyżw am i kr3'  
się in tensyw n ie  | j ow ej  p ro d u k c ji w y p a d ła  zadoW»' 

tegorocznych  j ¡a jąco. is tn ie je  uzasadnione p f*T ' 
m istrzostw  św ia  j puszczenie, że w obec tego bed®1®' 

w  hokeju lodowym, które odbe m y  s,ię m o g li un ieza leżn ić  od SPr i  
azte sic w  dniach 11 ¿0 lutego w  ; s a d z a n ia  łyżew  hokejowych s **" 
Sztokholm ie. W tym  celu Am eryka  j f fra n j cy . Ł y ż w y  fa b ry k i my«*' 
me » Kanadyjczycy m ają zam iar j k o w sk ie j  Są p ie rw szym i, w y ł« * ' 
Pizy by c do E uropy już przy końcu  j d u k o w a n y m i w  Polsce. 
grudnia i rozegrać szereg spotkań \
w  A ng lii, F ra n c ji i Czechosłowa- j ---------

B e rn a rd  B ógdo ł

—  kon ieczną  je s t o rg a n iza c ja  p ra ­
cy i  zg ran ie . W spó łp raca  je s t g łó w  
n ym  w a ru n k ie m  pow odzen ia “ .

N ie  za p o m in a jm y  też, że na u -  
s ta n ow ie n ie  ta k ie g o  re k o rd u  k o ­
n ieczna  je s t w s p a n ia ła -p o  p ro s tu  
k o n d yc ja , k tó rą  da je  przede w szy 
s-tkim  so lid n y  i re g u la rn y  t r y b  ży ­
cia.

„A  pańsk ie  obecne za jęc ie  na 
czym  g łó w n ie  po lega —  py ta m y?

c ji
Kanada w  m istrzostwach tegorocz \ 

nych świata będzie reprezentować 
m istrz  am atorski Kanady  — „S u d ­
bu ry  Wolves“ , zaś Am erykę  — 15 
najlepszych graczy am atorskich, 
zgrupowanych w  drużynie „ A l i  
S t a r s ' Przed opuszczeniem Am e­
r y k i reprezentacje Kanady, i  Sta­
nów  Zjednoczonych rozegrają k il 
ka meczów w  Bostonie, D e tro it i 
Ottawie.

Hokeistom do wiadomości

Będziemy jeździli
m tpwaełs piskiej preiiłikeji

C i e s z y  n  (m). P ań s tw o w a  Fa - 
b ryka  W y ro b ó w  B laszanych , 
„Ś w ia to w id “  w  M yszko w ie  z w ró ­
ciła, siię do zarządu se kc ji h o k e jo -

GZZM gospodarzem
sztucznego iadnwDK*.
W  K A T  Ö w T c a C J .

nesls"Od CZZM  trzym aliśm y 
pujące wyjaśnienie:

„W szelkie prace przy1 _______  _____ odb3'
dowie sztucznego lodowisk« 
konywane są na zlecenie Z*' 
rządu Głównego CZZM  w r3'  
mach tzw. małego kosztorys*1, 
którego celem jest doprow«3* 
nie lodowiska do takiego stao* 
by m ogło ono być w yk-o r® ^3" 
ne jaszcze rb. jako  lodowisk0 
natura lne. N o ta tk i 1 in fo rn 10'  
cje, odnośnie przeprow adź 
nych robót na lodow isku, P0' 
chodzące z innych źródeł n’e 
polegają na praw dzie, gdyż .1°' 
dynym  gospodarzem jest Z** 
rząd G łówny CZZM.

l % I i e € t x i e t § e 9 ww
Jeszcze je d n a  p rze g ran a

Ruch-Polonin Bytom 1:2 (1:1)
C horzów . G d yb y  w y n ik  m eczu j m a ło  zdecydow an ia  p rz y  c łe a r łn .  | 

odp ow ia da ł p rze b ie g o w i g ry , to  j gu, a ta k i cechow ała  m a a ł k o o r-  | 
ju ż  w  p ie rw sze j po ło w ie  P o lon ia  ! dyn a c ja  i b rak zrozum ien ia  m ię-1
p o w in n a  b y  p ro w a d z ić  różn icą  co 
n a jm n ie j trzech  b ram ek.

W  p ie rw sze j p o ło w ie  m eczu b y ­
tom ! acy okaza li się zespołem  b a r­
dz ie j a m b itn y m  i  szybszym  i je ­
dyn ie  n iezd e cydo w a n iu  s trz a ło ­
w em u na leży zawdzięczać n ik ły  
w y n ik  spo tkan ia . Szczególnie n ie ­
bezp iecznym i w  a ta k u  oka za li się: 
S zm yt o raz szyb k i i  z ręczny W i­
śn iew sk i. D ru żyn a  R uchu  n ie  w y ­
kaza ła  żadnej p o p ra w y  fo rm y . 
F o rm ac je  de fensyw ne  w y k a z a ły

w y n ik u . Szczególnie słabo w y -  j b ra m k i. D ep ta ła  o d b ił p iłk ę , 1® 
pad ł C ie ś lik , k tó ry  prawdę n ie  o d - j  ta  s iln ie  sfa łszow ana w pad ła  6 
d a ł a n i jednego s ilnego  s t r z a łu ; b ra m k i. W  tym  m om encie  
na b ra m kę . W  17 m in u c ie  d ru g ie j i ta ła  zosta je  « k o n tu z jo w a n y  V^i , 
p o ło w y  P o lon ia  m a okaz ję  do j a ta ku jące g o  S zm yta  i zostaje 
zdobycia  p row adzen ia , lecz o b ro - , s tą p io ny  przez W ieczorka, 
na R u ch u  w y k o rz y s tu je , nrtezde-: W  o s ta tn ich  m in u ta c h  g ry  K  
cydow an ie  W iśn iew sk iego  i K u - i  w o d n icy  og ra n icza ją  się jedy?  
ia w ik a  i w y ja ś n ia  sy tuac ję . K i l - i  do w y k o p ó w  na aut, u t r z y n w t  
ka m in u t je d n a k  późnie j K u la w ik  i w  ten  sposób w y n ik  końcd*^

2:1. Sędzia W in ia rs k i z Ł o d z i '  
by. W idzów  oko ło  10.000.

Śląsk
K a t o w i c e  (bkm ). M im o  k o n ­

k u re n c ji,  ja k ą  n ie w ą tp liw ie  b y ł 
mecz lig o w y  R uch —  do l.in ia  B y ­
tom  w  H a jd u k a c h , w  h a li p o w y -  
« tav ro w e j p rzy  P a rk u  K o śc iu szk i 
zeb ra ło  się k i lk a  tys ię cy  a m a to ­
ró w  boksu, k tó rz y  sp ra g n ie n i od -

-  Praga 12:4 w boksie
S ędz iow ie  s k rz y w d z il i N o iu a rę

dzie zdaw a ło  nam  się, że u s ta li ł 
sobie z b y t szybk ie  tem po w a łk i 
i w ycze rp ie  się ta k , iż  n ie  s ta rczy  
m u  „g a zu “  na f in isz . Tym czasem  
okaza ło  się, że G u m o w s k i je s t w  
d o skona łe j k o n d y c ji i  zb ie ra ją c  
p u n k ty  przez d ru g ą  run d ę , p rz e -

d a w n a  d o b re j im p re z y  p rz y s z li szed ł w trz e c ie j do g e n e ra ln e j o
na m ecz b o kse rsk i P raga  —  
Ś ląsk.

Zaznaczyć trzeba  na począ tku , 
że na ogół z a w ie d liś m y , ja k k o l­
w ie k  re p re ze n ta c ja  Ś ląska  w y ­
g ra ła  mecz ba rdzo  w ysoko . T rz e ­
ba się też z m ie jsca  zastrzec p rze  
c iw  ska n d a liczn em u  orzeczen iu  
k o m p le tu  sędz iów  po w a lce  N o -

fe n s y w y  i  w y g ra ł z Z o fem  pe w n ie  
na p u n k ty .

W aga kogu c ia : G rzyw ocz  w y ­
p u n k to w a ł F ra n c ik a . W y d a je  się, 
że m a ło  ru ty n o w a n y  p rz e c iw n ik  
je s t d la  G rzyw ocza  tw a rd s z y m  
orzechem  do zg ryz ien ia , a n iże li 
zaaw ansow any te ch n iczn ie . Nasz 

w a ry  z Y a s ilie ve m . Pozostan ie  i  ” ko.g ‘.l t “  n.ie  w Tkaza i . w s z y s tk ic h  
ich  ta je m n ic ą  w  ja k i  sposób o d - ! k
d a je  sie d w a  p u n k ty  zaw o d n ik u - ! ll le a '.n ie  w y p u n k to w a ł s .ln .e jsze -
w i,  k tó ry  p rz e g ra ł w szys tk ie  t r z y  * 5? p rze cm  n ,k a ‘ ^ sk
ru n d ę  a, w  trze c ie ! h v t u.> «¿w.:,. ! p ro w a d z i 4.1/.

W aga p ió rk o w a : B a z a rn ik  zna j 
: d u je  się na począ tku

dzy n a p as tn ika m i.
P ie rw sze  m in u ty  g ry  należą do i 

R uchu , k tó ry  je d n a k  n ie  p o tra f i!  
w yko rz y s ta ć  niebezp^. cz iie j sy­
tu a c ji p o d b ra m kow e j. K o n tra ta k i 
P o lo n ii k o ń czy  się na s iln y m : 
s trza le  S zm yta  z w o le ja , je d n a k  j
s trz a ł w ychodz i na au t. Podczas) idz ie  na  p rze b ó j i  z 20 m  s trze la  
s ta rc ia  z  ob rońcą  S zm yt zosta je ) n is k im  s trza łe m  w  p ra w y  róg  
k o n tu z jo w a n y  i schodzi z boiska, 
w raca  je d n a k  po k i lk u  m in u ta ch .
Następne m in u ty  należą do b y ł 
to m ia kó w . N a p a s tn icy  P o lo n ii i 
g ra ją  szybko  i z m ie n ia ją  pozycje, j  W arszaw a. W obecności 5 tys . i na poziom  g ry , k tó ry  b y ł 
lecz s trz a ły  W iśn iew sk iego , T ra m l w id z ó w  L e g ia  z rem iso w a ła  z C ra  | s laby . W  p ie rw sze j p o ło w ię  D . ,  
piszą i S zm yta  a lbo  kończą s ię j co v ią  0:0. S e nsacy jny  te n  do ; co v ia  g ra ła  przez 1© m in . w  i®* 
na pe w n ie  b ro n ią cym  D ep tu le ,) pew nego s topn ia  w y n ik  t łu m a c z y  j w ią tk ę , a S razy znoszono ®. 
a lbo  też id ą  w  au t. W  ty m  o k re -  i n ie z w y k le  b ru ta ln a  g ra , w  k tó re j i 1st»  g raczy  ob yd w ó ch  dro*TJa'

Legia-Cracovia 0:0

sie g ry  ob rona  R uchu  og ran icza ! ce lo w a ły  o b y d w ie  d ru ż y n y . O czy- ! Sędzia p. Ż m u d z iń s k i z Pozna 
sie do spo radycznych  w yp a d ó w , w iśc ie  fa k t len w p ły n ą ł ró w n ie ż  j n ie  p o t ra f i ł  opanow ać 
k tó re  kończą  się w  20 m in u c ie !

aiú9

ru n d y , a w  trz e c ie j b y ł do ośm iu 
na deskach. T u k  b y ło  z z a w o d n i- ,  . „
k ie m  P ra g i, u je d n a k  sędz iow ie  ! ? lu e . s,ę na P ® «*«™ . w
o rz e k li, iż w y g ra ł.  Rzecz ja s n a . ! to rm ,e  w p ,o s t w sp a n ia le j, 
że pub liczn o ść  w  sposób bardzo  j • P rzed w a lk ą  d z ie n n ika rze  cze- 
c h a la ś liw y  za p ro te s to w a ła  p rze - : «••»’ s ta w ia li na swego T aubeneka , 
c iw  te m u  w e rd y k to w i,  a N o w a - j k tó ry  u w a żany  je s t za na jle p sze - 
rze  zg o to w a li k ib ic e  ż y w io ło w ą  j 8°  p ió rk o w e »  w  P radze. Czech 
ow ację . Sam  Y a s ilie y  ju ż  w  sza t- ) m i> f ig u rę  rasow ego boksera, gpo- 
n i p rzyzn a ł, że w  żadnym  w y p a d - ; re  u m ie ję tn o śc i, a le  to  w szys tko  
ku  w a lk i  te j n ie  w y g ra ł.  C zyżby  | za m a łe  na bo jow ego  Bazarn ifca, 
b rz y d k ie  p o m y łk i, zda rza jące  się | k tó ry  p rzez w szys tk ie  ru n d y  p u n k
często na  bo iskach  p iłk a rs k ic h  
m ia ły  sie p o w ta rza ć  na  r in g u  
d la tego , żc w ch o d z im y  w  sezon 
b o kse rsk i?  B y ło  b y  ba rdzo  ź le . .»

W y n ik i poszczególnych w a lk  
b y ły  następu jące  (rep rezen tan .

Io w a ! ko n se kw e n tn ie  i d o p ro w a ­
d z ił do zw yc ię s tw a  znaczną ró ż ­
n icą  p u n k tó w .

W aga le k k a : R odak s ta n ą ł do 
w a lk i  z re n o m o w a n ym  bokse­
rem , k ilk a k ro tn y m  m is trze m  Cze

zdobyc iem  b ra m k i przez P rze -  
cherkę . K oczabsk i, b ra m k a rz  Po­
lonii! n ie b y ł w  stan ie  z łapać 
ostrego p rzyz iem nego  s trza łu , 
sk ie row anego  z  od leg łośc i 12 m) 
W  o d p ow ie dz i P o lon ia  s ta ra  sie 
w y ró w n a ć , je d n a k  n a p a s tn ik ó w  
p rze ś la d u je  w y ra ź n y  pech. D op ie ­
ro  w  31 m in u c ie  W iś n ie w s k i p rze j 
m u je  podan ie  C eg la rka , „ k iw a “  
dw óch ob rońców  i  o s try m  s trz a ­
łe m  pod poprzeczkę ła d u je  p iłk ę  
do b ra m k i. Po zdobyc iu  w y ró w ­
nań 
wa,
s tępu je  następna n iebezpieczna 
sy tu a c ja  pod b ra m ką  R u ch u  i  
D ep ta ła  m us i rz u c ić  się pod nogi 
C e g ia rk b w i, by  n ie  dopuścić do 
s trz a łu  z dogodnej pozyc ji.

Po zm ia n ie  p ó l g ra  s tra c iła  na 
szybkości. W  ty m  okres ie  g ry  
R uch  p rz e jm u je  le k k ą  in ic ja ty ­
wę, k tó ra  je d n a k  n ie  p rzyn o s i

Garbarnia— Pslonia W-wa
2  t i

K ra k ó w . Zagrożona

łó w  Ś ląska  w y m ie n ia m y  na p ie rw  | ch o s ło w a c ji, F e tr in ą . I  tu  ókaea- 
szym  m ie jscu ): j ło  się,

W aga m usza: G u m o w s k i w  swo j w  d o b re j fo rm ie . Od d ru g ie j r u n .  
itn  p ie rw s z y m  w ys tę p ie  w  b a r - j  dy  p rzew aga R odaka rośn ie  z m i-  
waeh Ś ląska  s p ra w ił b a rdzo  m ilą. j n u ty  na m in u tę  i  Czech kończy  
n iespodziankę . Po p ie rw s z e j r u n - 1 starcie, g roggy . W  trz e c im  s ta r ­

c iu  tem po w a łk i s łabn ie . W y g ry ­
wa, zdecydow an ie  Rodak. Ś ląsk 
p ro w a d z i 8 :0.

W aga póiśredim ia: Jedna z n a j­
w ię kszych  sensac ji meczu. M ło d y  
z a w o d n ik  ś ląsk i, m a n y  z s ilnego  
ciosu, S zna jde r, om a! n ie  zn o ka u ­
to w a ł jednego  z n a jg ro źn ie jszych  
bokse ró w  czeskich  w  p ó łś re d n ie j,
K o u d e li. Po p ie rw sze j run d z ie , 
w y ró w n a n e j, S zna jde r rusza  do 
a ta k u  i  zd o byw a  przew agę  w  d ru ­
g im  s ta rc iu , aby w  trz e c im  zado­
ku m e n to w a ć  sw ą  wyższość przez 
pos łan ie  K o u d e li na deski, ra z  do 
czte rech  i ra z  do s ie d m iu . Czech 
sko ń czy ł w a lk ę  zupe łn ie  oszcło- 
m ton y  i  po gongu n ie  u m ia ł zn a ­
leźć d ro g i do swego na ro żn ika .
1©:© d ia  Ś ląska.

W aga średn ia . N o  w a ra  p rze g ra ł 
na  p u n k ty  z Vasilievecm w  o k o ­
licznościach , o k tó ry c h  m ó w il i­
śm y na  w stęp ie . Jest to  oczyw is ta  
p o m y łk a  sędziów , k tó rz y  s ie  c a ł­
ko w ic ie  s k o m p ro m ito w a li.  W  ten  
sposób je s t 10:2, zam iast 12:0.

W aga pó łc iężka : U rb a n ia k  w a ł­
czy ł z sercem , a le  b ra k  u m ie ję t­
ności i  i  cc m i lk i  b o kse rsk ie j s p ra ­
w ił ,  iż p rz e g ra ł z ru ty n o w a n y m  
R adem ach&rem . 10:4 d la  Ś ląska.

Waga. ciężka: Paterok w yp n n k-
to w a ł S e d ivy ‘cgo. B y ła  to  e h w i- i re m is u ją c  z  ka n d yd a te m  na m i-  j w id z ó w  w y n ik  za ko ń czy ł się w y -  
Jami pa i (>(l»a bokssi. P a te rok  i je - |  s trza  P o ls k i W is łą  2:2 (1:0). B ra m -  i n ik ie m  re m iso w ym . Zaznaczyć n a - 
go przeerw»«-». b y li  w  trz e c im i k i  d la  W is ły  z d o b y li M acoń i  leży ,.że  d ru ż y n a  łó d z k a  n ie  w y k o -  
s ta rc iu  ta k  zm ęczeni m łó cką , ja .. G racz z  ka rnego , d la  W idzew a

F o rn a lc z y k  i  C ichock i.i

uauuwac drUZL e
G ra  toczyła  sie p rz y  przewód*
IjC g ii, k tó ra  n ie  u m ia ła  .is?n-;i. 
zm usić  R yb ick ie g o  do kap itu*

I W  obu  d ru żyn a ch  
! b ra m ka rze .

n a jle p s i 9
j N a le ży  zaznaczyć, że 

spadk iem  i Ż m u d z iń s k i n ie  u zn a ł 3 b r * 1«  
G a rb a rn ia  zdo ła ła  w y g ra ć  u s ie - i s trze lo n ych  przez  C r a c o n f  K  

w a rszaw ska  P o lo n ią  S zew czyka  < Rozankowa«»
B y c  może. ze b ra m k a  RozabK»

d®>?

hie mecz
w  s to su nku  2:1 (1:0). B ra m k i d la  
G a rb a rn i zd o b y ł K u c h a rs k i, d la  
P o lo n ii Ja źn ick i.

G ra  to czy ła  się p rz y  zm ienne j
.................................. i p rzew adze o b yd w u  d ru żyn , o rz y

ia  u w ia a czm a  się s ta ła  p rz e - j czym  P o lo n ia  b y ła  le,pSzą> m ,ając
;a P o lonu . W 4 - m in u c ie  n a .  w ię Cej  z  g ry . N ie s te ty  o b yd w ie

d ru ż y n y  z a w o d z iły  s trza łow e . P o ­
lo n ia  z m a rn o w a ła  do p rz e rw y  
d w ie  m u ro w a n e  okaz je , zaprzepa­
szczając ty m  sam ym  w y g ra n ą . W  
pew ne j c h w il i  G ie rw a to w s k i b y ł 
sam n,a sam z b ra m ka rze m  i  
p o t ra f i ł  s trze lić  z k i lk u  m e tró w  
do b ra m k i.

Poziom  m eczu słaby.

Widzew -  W isła  
2:2 (1:0)

Łódź. O up ider L ig i W id ze w  sp ra  i w a  n ie  p o t r a f i l i  w yzyska ć  pod 
w i ł  jeszcze je d n ą  n iespodz iankę , j b ra m k ą . M im o  d o p in g u  7 tys ię cy

ką u p ra w ia li od począ tku  m eczu,
ż e .w a lc z y li ja k  a u tom a ty , w a lą c  _ . . - ,

że nasz rep re ze n ta n t je s t I na oślep. Z w y c ię s tw o  P a te ro ka  .  ̂ r *' *°c?-y !a  się od p ie rw szych
b y ło  n rob lem a tyezne . B y ł to  ty -  ! n *em a  ̂ m l? u ^ b r *y  p rzew adze W i-  
p o w y ‘ re m is  ' I dzewa, k tó ry  w  p o lu  b y ł znaczn ie
* S ędz iow a li na p u n k ty  pp. T o u - I  ,epraa- t" ' u ż y n ^- N ie s te tr  w y p ra c o -  
z i! (P raga). M a c ie je w sk i, K ra g n c . ' w a łle  p o z y c j« N n a p a s tn icy  W idze -

rz y s ta ła  jednego  rz u tu  karnego, 
k tó ry  P u k liń s k i w  fa ta ln y  sposób 
p rz e s trz e lił.

W is ła  w  ty m  m eczu n ie  za im po ­
n o w a ła  n iczym . G ra ła  na zupe łn ie  
p rz e c ię tn y m  poz iom ie  i  n ie  p o tra ­
f i ła  p rz e c iw s ta w ić  się z  dużą a m ­
b ic ją  g ra ją ce m u  W id ze w o w i,

m u n : - . zjk.. >-/> czis i n a  n w —  -

skiego zd o b y ta  b y ła  p ra w id ło '*

W a r t a  -  Ł K S
2 : 2  ( i s l f

Poznań. N iepow odzen ia  
n ie  sko ńczy ły  się n a w e t na ^  j .
snym  bo isku . W  m eczu m e0 -e, 
n y m  W a rta  zdo ła ła

dl*

1C "  -
m isow ać z Ł K S -e m  2:2 ( ! : ! ) •
k i  d la  W a r ty  zd o b y ł Sm ólskń 
Ł K S -u  Ł ą cz  i  H ogendo rf.

R ym er -
1 : 2

T arn o v ia— ÄKS
4 : 0  ( 1 : 0 )

W isła
*
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C racov ia 2Ö
R uch 25
Leg ia 25
A K S 25
Z Z K 25
P o lo n ia  W. 25
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